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cie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
Mowa (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frank

furcie n. M.) Rotter k  Comp.

Mjr&Ł&w IV Hpea,
. Podróż ks. Milana do Płojeszti różnym 
jeszcze ulega komentarzom; jedni twierdz? 
że odnosiła się do stanowiska Serbii wobec 
wojny rosyjsko-tureekiej, że była tylko a- 

em grzeczności i rodzajem homagium zło- 
onem Cesarzowi słowiańskiemu przez księ

cia serbskiego, to znowu, że ks. Milanowi 
a więcej jeszcze p. Risticzowi nie szło ty
le o sprawy zewnętrzne jak o stosunki we
wnętrzne Serbii. Zeszłoroczna wojna, za
kończona tylu dla Serbii klęskami, musiała 
wywołać niezadowolenie u ludności, która 
dawniej bogata i dostatnia zmuszoną była 
bez żadnych dla kraju korzyści, ponieść 
tyle ofiar i narazić się na tyle klęsk ele
mentarnych. Niezadowolenie to objawiło się 
już po mowie tronowej ks. Milana, który 
pominął dość ogólnikowo sprawę neutralno- 
ści, ograniczając się głównie na wyrażeniu 
głębokiej wdzięczności Cesarzowi Aleksan
drowi, za przyrzeczenie że i nadal rozcią- 
gaie opiekę swą nad Serbią. Ustawa o mo- 
ratoryum, przedłużającą wyjątkowy stan 
kraju, jeszcze na rok jeden, dała powód do 
silniejszej jeszcze opozycyi przeciw rządowi, 
za to, że jak nierozważnie wypowiedział w 
roku zeszłym wojnę, tak teraz zamiast zwró
cić wszystkie swe siły do podniesienia do
brobytu i upadającego przemysłu kraju, 
przeprowadza ustawę, kładącą tamę wszel
kiemu ruchowi handlowemu. Opozycya wy
szła ze stronnictwa konserwatywnego, któ
re zasadniczo wojnie przeciwne postanowi
ło zażądać w adresie do księcia uchylenia 
gabinetu p. Risticza, i pociągnięcia go do 
odpowiedzialności za wydanie wojny, będą
cej największem dla Serbii nieszczęściem. 
P. Risticz ustawą o moratoryum postawił 
kraj w stanie wyjątkowym i przez to wy
jątkową objął władzę a wobec opozycyi użył 
środków bardzo gwałtownych. Liczne uwię
zienia konserwatystów serbskich, stanowi
sko jaką większość skUDCzvny zajęła wobec 
mniejszości konserwatywnej, dowodzą, ze i 
omladina serbska pomimo swych liberal
nych przekonań, nie wahała się obrać dro
gi, nie zawsze zgodnej z zasadami wolno
ści konstytucyjnej. Wybory uzupełniające w 
miejsce 25 deputowanych, którzy teroryzo- 
wani przez większość skupczyny złożyli 
mandaty, wypadły niezupełnie po myśli rzą
du. W okręgach wiejskich, wybrano jak 
doniósł telegram wczorajszy, ponownie tych 
samych deputowanych opozycyjnych przez- 
co ludność tych okręgów stwierdziła jedność 
zasad konserwatywnych. Rostrój taki sto
sunków wewnętrznych Serbii nie może ko
rzystnie wpływać na stanowisko jej zewnę
trzne. To też zamierzona pożyczka 12 mi
lionów nie przyszła do skutku a według 
wiarogodnych doniesień dzienników półurzę- 
dowych, stan kraju nie zezwala na jaką

kolwiek akcyę wojenną. Stanowi to ponie 
kąd pewną rękojmię neutralności Serbii 
Zresztą neutralność ta nie zależy tyle od niej 
samej ile od Rosyi i innego jeszcze mocar
stwa, którego słowo jest w tej mierze de- 
cydującem. Ze dolina Timoku byłaby do
godniejszą dla armii rosyjskiej aniżeli przej
ście przez Bałkan to rzecz jasna, lecz głó 
wny sztab rosyjski nadaremnie stara się 
udowodnić strategiczną ważność tego prze
marszu, bo każdy ruch w Serbii, dałby po
wód do niepokojów w sąsiednich Węgrzech 
i południowch krajach słowiańskich monar
chii austro - węgierskiej. To też ajeneya 
rosyjska zaprzeczając pogłoskom o pośre
dnictwie pokojowym ks. Bismarka, zaprze 
cza także istnieniu koawencyi serbsko-ru 
muńskiej, dodając że Austrya i Rosya u 
dzielały wprawdzie obu księstwom rad sto 
sownych, lecz nadal oba mocarstwa wstrzy 
mają się od wszelkiej interwencyi. Tak 
więc p. Risticz rozpoczął grę niebezpieczną.

koniec jej nie może być dla Serbii ko
rzystnym. W stosunkach zewnętrznych grozi 
jej przemarsz wojsk rosyjskich, i okupacya 
austryacka, w wewnętrznych zaś gwałto
wne środki rządu przeciw konserwatystom, 
muszą wywołać reakcyę, która wszystkie 
)łędy gabinetu p. Risticza gotowa policzyć 
na karb dynastyi księcia, tolerującego po
dobne rządy, bistorya zaś uczy, źe^w Serbii 

zmianę domu panującego nie trudno.

P a r y ż  11 lipca.

y  Agitaeya i wzburzenia wywołane zmianą 16go 
maja, dochodzi do najwyżtzego stopnia rozdrażnienia 
i zdaje się zbliżać chwila, w którój przyjść musi do 
przesilenia. Rząd jest zmuszonym używać środków 
przezorności i ukrócać krzykaczów, kolporterów sprze
dających dziemiki oraz mówców bulwarowych, kawiar-
starczające, a ~ra^y irf!hizr?apoknoEa i  i fljp
cięstwo wybom, jednoczy siły przed walką i nie mo
że się skarżyć na dotychczasowe rezultaty swój agi-
tacyi.

Wczoraj odbyło się zebranie senatorów z lewicy. 
Według sprawozdań dzienników republikańskich z te
go zebrania zdawałoby się, że ponowny wybór 363 
deputowanych, którzy głosowali za porządkiem dzień 
nym 19go czerwca uważanym jest za zapewniony z 
wyjątkiem niektórych tylko okręgów. Nie wszyscy je
dnak dawni pc słowie z lewicy będą na nowe ksn- 
dydować, i tak p. Ronvenre w okręgu Ardeche u- 
stępnje miejsca innemu republikańskiemu kandydato
wi, który ma większe szaEse powodzenia. P. Hipo
lit M rei z okręgu Manche ustępuje tahże i prosił 
prezesa lewogo centrum o djmisyę ze stanowiska 
sekretarz! tój grupy parlamentarnój. Dowód to za
czynającego się w obozie radykalnym zbiegostwa i 
chwiania się tój solidarności republikanów. Kam
pania wyborcza 1877 roku rozpocznie się prędzój, 
niż zrazu przypuszczano. Zdaje eię być rzeczą pe 
wną, że tbc erztpły pozornie dając zapewnienia,

że uznają powagę rządu francuskiego i zostawiają 
mu wolność akeyi, będą nalegały przynajmniśj pół 
nrzędownie, aby wybory powszechne nie zostały od 
raezane ad infinitum., aby w razie ważnych wypad
ków w Earopte, a właściwie na Wschodzie, któreby 
wymagały wspólrój akcyi różnych gabinetów, Fran 
cya mogła zająć stanowisko w areopagu europej
skim z powagą, jaką nadaje rząd oparty na legalnó 
reprezentacyi i całkowicie zorganizowany. Myśl ta 
została rozwiniętą w memoryale o terminie, w jakim 
winny być rozpisane wybory spowodowane rozwiąza 
niem Izby deputowanych. Memoryał ten prz?dłoźo 
nym został wczoraj komitetowi prawników, który się 
świeżo ukonstytuował celem pouczania wyborców < 

ich prawach i obowiązkach pod względem pra 
wnym i konstytucyjnym wobec teraźaiejszego prze
silenia. Oto jak się wyraża ten memoryał pod tym 
względem: „przypuśćmy wojnę zewnętrzną lub we- 
wnętrzcą, potrzebę prowadzenia negocyacyj, podpi
sywania traktatów, wydawania rozkazów, jakżeż wła
dze odpowiedzialne mogłyby brać postanowienia obo
wiązujące, gdyby druga Izba nie istniała? Wtenczas 
trzebaby sobie przypomnieć zasadę naszych ojoów, 
którzy nieprzypuszczali, aby władza na chwilę była 
zachwianą lub nieobecną. Ta chwilowa przerwa naj 
wyższój władzy byłaby tern dla państwa, czem wstrzy
manie pierwiastku życia w organizmie ludzkim, to 
jest stanem omdlenia, po którym musiałaby nastą
pić śmierć. Jest przeto rzeczą widoczną, że trzeba 
położyć koniec jak najprędzój temu stanowi rzeozy." 

Memoryał ten jak was zapewnić mogę, pochodzi 
pióra p. Thiersa. Gdybym tego nie wiedział z pe

wnego źródła, możnaby poznać p. Thiersa z tego 
bystrego i zajmującego poglądu na Btan obecny Eu 
ropy i pewnemi zwrotami przypominającemi naj 
świetniejsze karty jego dzieł. Wszelako po za tą for
mą powabną i treścią opartą na doktrynie przebija 
akże osobistość pretendenta na prezydenturę.

Jest jeszcze inny powód, który skłonić musi rząd 
do szybkiego rozpisania wyborów. Powodem tym o- 
bawa, aby niezgoda nie wkradła się w szeregi opozy 
cyi. Bonapartyści domagają się wyłącznych wzglę 
dów ministerstw w czasie kampanii wyborczśj, ze 
względu, że oni jedni pc siadają organizacyę irepre 
zentują siłę liczebną. Nic smutniejszego, jak czytać 
te ciągłe reklamacyo i rekryminacyo w Union w 
imie legitymietów, w Pays w imie bonapartystów. 
'"'o też jeśli zwycięstwo p. Gambetty zagraża Fran- 
cyi, że wejdzie on do Izby na czele zastępu rady- 
całów, to głównie przypisać należy tój karności, ja
rą przez dziwną sprzeczność odznaczają się żywioły 

niosące anarchię, kiedy konserwatyści rozbijają się 
między sobą.
8taną“ifli Oznaczone zo-
postanowienie dopiero w ostatniój chwili.

W i e d e ń  16 lipca. Węgrzy nieprzestają wyzy
skiwać chwili przerwy w rokowaniach ugodowych, 
aby do istniejących trudności dodać jeszcze nowe. 
Deputacya regnikolarna węgierska przyjęła jak wia
domo w ostatniem swem nuncjum stosunek kwot 
70 i 30. Teraz niektóre dzienniki opozycyjne węgier
skie dowiadują się, że członkowie komisy i, którzy się 
temu sprzeciwiali, teraz stanowisko to uważają sta
nowczo jako niemożebne do przyjęcia. Bar. Bela 
Banhidy ze stronnictwa liberalnego niezawisłego za
powiedział już w tej mierze votum separatum-, inny 
c łonek opozycyjny deputacyi bar. Paweł Sennyey 
oświadczył wprawdzie, iż nie wniesie osibnego vo- 
tum, wszelako zastrzegł sobie, iż wystąpi w Izbie 
poselskiej przeciw wspomnianemu wnioskowi depn- 
tacyi.

R o s y a .
(LUlazy ciąg).

„Łatwo zrozumieć, że wobec takiego porządku spo
łecznego, szlaohta polska w guberniach zachodnich 
mogła śmiało nazywać ten kraj krajem polskim i 
naśmiewać się z naszych badań historycznych, w któ
rych dowodziliśmy jak na dłoni, że Ruś była od wie
ków Rosyą, jak i teraz zaludnioną jest przeważcie 
przez naród rosyjski i prawosławny.

„Lecz z wyzwoleniem włościan z poddaństwa ten 
stan rzeczy uległ zmianom: Ind, stanowiący dotych
czas w oczach panów Polaków trzodę bydła nieledwie, 
należącą bezwarunkowo do obywatela, otrzymał na 
raz prawa ludzkie i obywatelskie... Że zaś był zawsze 
potężną większością w kraju, — kraj tedy, w nowych 
okolicznościach, mógł już być poczytywanym za pra 
wdziwie rosyjski, jakim był w rzeczywistości zawsze.

„Lud w guberniach zachodnich w ogóle nienawi
dzi Polaków; poddawał się im tylko dla tego, że 
prawa nasze przedemancypacyjne wymagały posłu
szeństwa od ludu. Polacy, panując nad ludem przez 
kilka wieków, nie zdołali go nigdy spolonizować, cho
ciaż to zawsze było mjulubieószem marzeniem szla
chty polskiej, która jednak nie umiała się wziąć do 
tego. Nie usiłowali panowie Polacy nigdy zniżyć swoją 
godność aż do wpływania na lud środkami moralne- 
mi, lub za pomocą rozwinienia go umysłowo. Jedy
nym środkiem, przedsięwziętym w celu przepolszcze 
nia „pogardzonych chamów," była unia religijna; lecz 
i ta przyjęła się tak słabo, że doitatecznem było je
dno słowo cara Mikołaja, aby ją znieść, bez naj
mniejszych oznak nietylko oporu czynnego, lecz na
wet pasywnego. Zniesienie u n i jednak zidentyfiko
wało lud rosyjski zachodni z ludem wielkorosyjskim 
cylko pozornie. Przy istnieniu poddaństwa i pańszczy
zny Polacy zawsze byli w posiadaniu środków jeżeli 
nie polonizowania podwładnego im narodu rosyjskiego, 
i) przynajmniej zacierania w nim cech rosyjskich, 
czyli — jak się wyrażali panowie szlachcice „kacap- 
skich" — a to zawsze w celach urzeczywistnienia 
swojego ideału, t. j. wskrzeszenia „prześwietnej rze- 
czypcspolitej." W tych też widokach niektórzy z pol
skich „mędrszych i postępowych obywateli," zaczęli 
byli upowszechniać pomiędzy ludem polskie książe
czki, w nadziei, że z pomocą elementarzy i powia
stek uda się złudzić „chama," który je czytać ze
chce.

..Emancypacja sparaliżowała skutki wszystkich tych 
spóźnionych zachodów. Polacy w kraju zachodnim, 
ku wielkiemu zdumieniu swej pychy, zetknęli się na 
[le twarz w twarz z byłymi niewolnikami swoimi, 
ako z równymi sobie obywatelami kraju, uboższymi 
ia^ew,ne o . wiele, ale za to stojącymi pod opieką 
erowaó tendencji polskich. Dodajmy ‘ao ‘w>gu, 

szlachcie polskiej jakoś niemiło było (podobnie jak 
i wielu Rosjanom) rozstawać się z tradycyjnym, od 
dziada i pradziada, poglądem na chłopa, którego 
akgdyby Pan Bóg stworzył na to, aby pracował na 

pana i poddawał się chimerom pańskim. Lecz szla
chta resyjska przyswoiła sobie od wieków poczucie 
obowiązku poddania się bezwarunkowo woli swojego 
morarchy. A panowie Polacy mieli zupełnie inne 
tradycje: wszak przodkowie ich drwili sobie zawsze 
z rozkazów królewskich, Bkoro takowe uwłaczały 
w czemkolwiek przywilejom „złotej wolności szlache
ckiej !..“ Nadto obywatele rosyjscy wyznawali tąż sa
rn?, co i ich chłopi religię i mówili językiem tym 
samym, gdy tymczasem Polacy w Rosyi zachodniej, 
ako katolicy, różnili się od chłopów i wiarą i języ

kiem. Dla nich chłop — byłto sohyzmatyk... to do
syć... A pogardę dla chamów szlachta polaka posu
wała do takiego stopnia, że nazywała ich psią krtoią. 
Emancypacja włościan była najstraszliwszym ciosem,

jaki kiedykolwiek ponieśli Polacy z rąk rosyjskich i, 
chociaż niektórzy z nich, pozujący na liberałów i po
stępowców, starali się mocno, a i teraz jeszcze usi
łują dowodzić, że to nieprawda, — wszelakoż my 
mamy powody twierdzić, że tak jest rzeczywiście. 
Pragnąc w jakikolwiek sposób zamydlić nam oczy, 
panowie Polacy (jakto nieraz z ich nst słyszymy) do
wodzą, że ostatnie powstanie wybuchło przeważnie 
w ziemiach właściwych polskich, mało obejmując kraj, 
zaludniony białoruskiem i małoruskiem plemieniem. 
Ale podobne wykręty d*ją się bardzo łatwo obalić.

„Mała doniosłość ruchu powstańczego w zachodnic- 
rosyjskich prowincjach pochodziła ztąd, że powsta
nie z tendencjami szlachetczyzny— niesympatyą, sle 
wstręt i opór napotkało w większości ludu ukraiń
skiego, który naonczas tylko co się wyzwolił z pod 
władzy panów, nie wskutek ich dobrych chęci, lecz 
wskutek nakaza naszego monarchy. Polacy, organi
zując powstanie, nie inny mieli na celu ideał poli
tyczny, jak wskrzeszenie „przesławnej rzeczy pospoli
tej, w tych granicach, w jakich istniała ona do 1772 
roku, t.j. do pierwszego jej podziału. Ustawicznie i 
jawnie oświapczali to oni. A więc emancypacja wło
ścian na Rusi- jeżeli nie wprost przynosiła ujmę in
teresom ekonomicznym tych panów, którzy posiadali 
majątki w właściwej Polsce, to jednak kurzyła ich 
nadzieje co do urzeczywisnienia powszechnego pol
skiego ideału. A że szlachta polska w gnbernijach 
zachodnich silnie sympatyzowała z dążnościami po
wstania tylko co zrodzonego, to w sposób niewątpli
wy dowodzi się tem , że wcałym zachodnim kraju 
osoby polskiego pochodzenia i katolickiej wiary, nie 
zupełnie wyłączając nawet urzędników, mających 
przyswojony sobie uniform, przywdziewali żałobę, 
nosili na kapeluszach krepę, w krawatach symboli
czne znaki, jak n. p. szpilki wyobrażające orła pol
skiego i pogoń litewską, przyjmowali udział w de
monstracjach, mających na cslu wzbudzić i rozo
gnić polskie, patryotyczne uczucie— składali cfiary 
pieniężne na samo powstanie. Wszystko to zaś do 
takiego stopnia obcem było dla żywiołu ludowego, 
że, nie mówiąc już o Rusi, nawet w Bamej właściwej 
Polsce element włościański, wyznający, jak i szlachta, 
wiarę katolicką, bardzo mało okazywał współczucia 
dla tych Bzaleństw i milczał wobec wezwań panów 
szlachty a nawet księży proboszczów.

„Powstanie, jak wiadomo, zgnietliśmy, i żywioł 
polski w granicach Rosyi doznał następnie takich 
ścieśnień, jakich dotychczas niedoznawał nigdy. Nie- 
wspominając już o tem , że nawet cień autonomii 
byłego Królestwa polskiego znikł bezpowrotnie, nie 
mówiąc o mnóstwie osób bądź karanych śmiercią, bądź 
zesłanych do 3yberyi, ani też o kontrybucjach, na
łożonych na pysznych panów Polaków w Królestwie

krajach zachodnich, zaznaczymy tylko wprowadze- 
-Oj, i ako obowiązkowego i jedy-
wspommmy też o zaprowadzonych wszęozie brwJia.u 
OBtrożaości względem osób polskiego pochodzenia i 
ratolickiej religii, poszukujących bądz zajęć urzędo
wych, bądź innej, jakiejkolwiek, zyskownej dla siebie 
pracy. Wszystko do było mądrem i słusznem, a 
nietylko od rządu pochodziło, lecz było odgłoBem 
woli i pragaień całego społeczeństwa rosyjskiego.

Odtąd Rosjanin przestał wierzyć Polakowi i ni
gdy mu wierzyć nie będzie. I  nikt mu nie odmówi 
w tem słuszności, bo Polak tyle razy podchodził go 
haniebnie, zdradzał i oszukiwał. Odtąd Rosjanin, w 
fsażdem usiłowaniu Polaka, aby się dcń zbliżyć i za
wrzeć z nim przyjaźń, skłonny będzie zawsze upa
trywać fałsz i obłudę.

Cóż Polak ma czynić w tak nieprzyjemnym sto
sunku z Rosjanami? Gardzić nami? (h i  to czynią, 
ale skrycie. Jawnie zaś okazywsć nam pogardy nie 
mogą, bo przecież myśmy panami sytuacji. Przestać 
być Polakiem zgoła? N o ! . ,  uczynili tak niektórzy,

Część literacko-artystyczna.

MARIENBAD
w lipcu.

Nie ma nudnicjazjek kąpiel nad te, w których się 
przebywa. Doświad załem tego zawsze i wezędzie, 
ilekroć i gdziekolwiek musiałem używać wód, bo na
wet tam, gdzie hojnie natura piękności swoje i dziwy 
rozrzuciła, niepodobna aby oglądane codziennie nie 
spowszednały. Michał Wiszniewski miał za złe Ara
bowi, że niebaczny na wdzięd pustyni; a odkąd nie 
ma młodych entuzjastów, bo na Rigi dostęp uła
twiony koleją i most przez Niagarę rzucony, odtąd 
„stara romantyczki" wyszły z mody, piękne widoki 
natury nie tak łatwo zachwycają, a cóż dopiero, je- 
źli się ma je c‘ąglo przed oczami. F-ust u Goethe
go postawił szatanowi źądsnio, aby mógł przedłużyć 
mu chwilę zachwytu. Czy Mefistof.les nie był w sta
nie przenieść go w jaką uroczą okolicę? Ten jednak 
nie podjął eię takiego warunku, wiedząc, że wcate- 
nia utrwalić niepodobna. D!a tego Eudnemi mi były 
kąpiele w pizecudnej okolicy szwajcarskiej, gdym 
przez csłe tygodnie misł wciąż przed oczami to s .- 
me góry i wąwozy, a nudnemi być muszą tem bar
dziej merienbsdzkio, gdzie wszystkie ścieżki po wzgó 
rzach i laiach są tylko deptakiem, po których się 
stąpa w oznaczonych g idzinsch i która służą za ś o- 
dek dyctetyczny. Są chorzy, labo zresztą zupełnie 
zdrowi, tak wyłącznie zajęci sobą, iż nie tylko z ze
garkiem w ręku a z termometrem w kieszeni prze
strzegają najściślej przepisów, zapisują w pugilaresie 
troskliwie każdą Lnkcyę fijyczną, odmierzają uwa- 
żcie każdą ilcść wody, którą p iją, ważą s'ę na po 
mostowej wadze, aby się przekonać ile im ubyło 
ciała, zasięgają pilaie rady lekarzy; a ci jedni są 
rzeczywiście zajęci i wcale się nie nudzą.

Jakże natomiast nud-ą się inni, szczególniej ci, 
któizy potrzebują jakiej takiej strawy umysłowej, ja
kiego takiego użycia po za szklanką słonej wody lub 
obiadu! A pod tym względem ani zakład kąpielowy 
ani towarzystwo żadnego nie ma starania i pieczy. 
Zarząd kąpielowy dba tylko o pobór taksy, zamie

cenie ścieżek, o prawo właścicieli hotelów podnosze
nia w każdej dowolnej chwili ceny mieszkań, wresz
cie, aby rano, w południe i wieczór grała przeiz go
dzinę orkiestra, raz przy tem, drugi raz przy innem 
źródle, ale nawet nie troszczy się o dobór i wyko
nanie utworów muzycznych. I  może słusznie; skoro 
niemaczej dzieje się u źródła, jak na muzykalnych 
prcdukcyroh w sfionie. Największy gwar powstaje, 
ilekroć artysta grać zaczyna, bo każdy chcąc być 
(dysianym, musi głośniej rozmawiać. A Towarzystwo, 
jakież może ono mieć środki zajęcia, skoro jest ró
żnorodne narodowością, umysłem, wykształceniem i 
majątkiem? A lubo dałyby się utworzyć pewne od
rębne kółka, pewne kolonie, bo jest wśród ogółu 
przeważnie niemieckiego, wielu Polaków, Francuzów, 
Anglików. Wszelako, gdy sami nawet Niemcy nie 
żyją społem, a Polacy, jak zwykle za granicą, po 
jedynkiem chodzą, więc tylko między bawiącymi tu 
Francuzami i Anglikami dostrzeda s'ę daje pewna 
spójność Towarzystwa, a niemniej między żydami 
polskimi, dość liczny stanowiącymi kontyngens, któ_ 
rzy znają się między sobą, bo Bię łatwo poznają i 
tworzą odrębne kółka. Rosyan policzyłby na pal
cach, tak mała tego lata przybyła tu ich liczba; 
na wielkie zmartwienie właścicieli hotelów a szcze
gólnie kupców i kramarzy, Rosyanie bowiem głó 
wnie i przedewszystkiem sypali pieniędzmi, a lubo 
w Marienbadzie niemożna wydawać pieniędzy nad 
miarę, wszelako każdy drobiazg toalety, osobliwie 
kobiecej, płaci się tu dużo więcej niż w Wiedniu. 
Sklepy i kramy przy deptaku stoją pustką a tylko 
cdbyt mają piemikarskie, które codzień bywają wy
próżniane. Zarówno wojna jak niski kurs rubli jest 
powodem nieobecności Rosyan i Polaków z pod za 
boru rosyjskiego. Główny kontyngens gości stanowią 
Niemcy północni, których poznać nietylko po akcen
cie ale i po wzięciu się nacechowanem pewną aro- 
gaccyą. Szowinizm francuski miał w sobie coś rycer 
skiego, co mu odejmowało cechę pychy; pruski szo
winizm jest połączeniem żołnierskiego brntalstwa z 
chełpliwością dorobkowicza. Odbija on zaś tu tem 
widoczniej, iż okolica tutejsza zupełnie niemiecka, 
ilekroć zwraca oczy ku Wiodniowi, zawsze musi się
gać przez czeskie ziemie; gdy ku Berlinowi patrzy 
wprost, jakby Btamtąd szukała obrony przed cze 
szczyzną. Pobyt tu częsty królów pruskich zostawił

ślady liczne. Ich nazwiskiem oznaczone niektóre al
tany na wzgórzach, wielkie skały, ich imie wypisane 
na kościele protestanckim, jako fundatorów, na nie
których hotelach i kawiarniach; w całym zaś Ma- 
rienbadzie nie ujrzy jodnego napisu czeskiego, chcć 
niebrak francuskich i angielskich; nawet ogłoszenia 
urzędowe i tyczące się regulaminu kąpielnogo są al
bo niem eckie, albo obok z francuskiemi; na niektó
rych sklepach znajdzie się także napis rosyjski, cze
skiego nie dostrzegłem nigd ie, w żadnej też kawiar
ni ani restauracji nie dostanie dzienników czeskich, 
a choćby też tych niemieckich, które jak Politik 
pragska, trzymają stronę Czechów.

Ani topografii, ani statystyki, ani balneologicznych 
właściwości Marienbadu opisywać nie zamierzam, 
nadmienić jednak winienem, że coraz wyższe piętra 
wzgórzy pokrywają się domami tworząc ulice i coraz 
więcej rozpościerają się domy w parowie, którym 
idzie droga ku dworcowi kolei żelaznej. Co rok przy
bywa po kilkanaście nie domów ale hoteli w posta
ci pałaców lub willi, z komfortem zachodnim i wca
le ozdobnych architektonicznie, a na przyszłe lato 
przybędzie jeszcze większa liczba domów, które są 
już zaczęte. Mimo tego ceny mieszkań wznoszą się 
corocznie. Z czasem może część gości szukająca tań 
szych kąpiel, przeniesie się do Konigswait, o milkę 
od Marienbadu leżącej wioski ks. Metternicha, gdzie 
takie same wody i słone i żelaziste i błotniste ką
piele, znajdują Bię jak w Marienbadzie, a obecnie 
bawi tam zwykle kilkadziesiąt osób naraz. Brak tam 
jednak dotąd wygód, które tutaj stopniowo są za
prowadzone, oraz brak pięknego górzystego położe
nia, zachęcającego do przechadzek, a te należą do 
dyetetyki, szczególniej dla przeważnej liczby gości 
otyłych. Nigdzie też nie spotka się najednem miej
scu nagromadzonej takiej liczby osób celujących ol
brzymią otyłością. Są tu egzemplarze mogące ubie
gać się o nagrodę, gdyby je jakie towarzystwo an
gielskie chciało produkować dla porównania z pew
nemi stworzeniami rasy Suffolk lub Yorkshire. A je
dnak kobiety tak potwornie rozrosłe sadzą Bię na 
stroje i noszą suknie wcinane dla tem lepszego u- 
wydatnienta kibici! Wogóle liczba otyłych kobiet 
większą jest niż mężczyzn. .

Nie sami jednak otyli szukają w Marienbadzie 
ulgi, wody tutejsze mają być skutecznemi w rozli

cznych chorobach, a lekarze tutejsi, których liczba 
wynosi około dwudziestu, między nimi jeden Polak: 
Dr Dobieszowski, upatrują w nich niemal uniwersal
ne lekarstwo, przepisując raz to, drugi raz inne źró
dło i zalecając raz Bamą wodę, dragi raz z przytnie 
szką mleka, żętycy, kumysu, ale po największej czę 
ści zostawiają choremu sposobność praktycznego prze 
konania się, co mu najlepiej służy. Rzadko się też 
zdarzy, aby lekarz, zwłaszcza, jeśli ma ustaloną 
wziętość, mógł zbadać należycie nie już chonbę, ale 
naturę i usposobień e chorego, co w choroba.h chro
nicznymi jest warunkiem niezbędnym. Jeśli w jednej 
lub dwóch godzinach rano i tyleż po południu nazna 
czonych przez lekarza na czas przyjęcia chorych, 
trzydzieści albo i więcej osób szuka porady, na każ 
dą” z nich przypadnie ledwie parę albo kilka minut 
czasu. Zbadanie choroby zależało dawniej na poka
zaniu lekarzowi języka i dotknięciu przezeń pulsu; 
dziś dyagnoza wymaga Btetoskopu i opukania nie
mal całego ciała. Lekarz kąpielowy niema na długie 
badanie czasu, bo pokój jego gościnny napełniony 
chorymi, którzy czekają, rychło podług numeru ko
lej na nich przyjdzie. Początkowe nnmera nie zawsze 
są wolne, ale powiadają, że można je czasem uzy
skać przez grzeczność lokaja w przedpokoju. Lekarz 
udzielający rad ma postać ministra, który daje po
słuchania. Sam nie siedzi, żeby chory nie rezsiadał 
się i często przerywa jego skargi kategorycznym na
kazem: pij pan wodę, kąp się, a za tydzień proszę 
mię odwiedzić. Kto chce dłażej lekarza zatrzymać, 
musi go zaprosić do siebie. Ale i te wizyty bywają 
krótkie, lekarz mający wzięcie, chociaż jeździ powo 
zem, musi się zwijać.

Kuchnia po oberżach i hotelach wiedeńska: każde 
mięso raczej gotowane niż pieczone, każda zupa jak 
woda zaklepana mąką, lubo mączne potrawy przez 
lekarzy zabraniano. Piwo rzadko się daje spostrzedz 
na stole, jako tuczące, wino tylko lekkie dla zapra
wienia wody. W  niektórych jadalniach urządzone 
table d'hote, ale przez oszczędność miejsca, siedzi 
się przy stole tak ciasno, a półmiski są tak dokła
dnie obliczone, że trzeba się pilnować, aby schwycić 
w locie kawałek pieczystego. Służba tak po oberażch 
jak hotelach nie Bzczególna, bo na czas tylko krótki 
najmowana, Btałe przeto i korzystne mający miejsce 
kelner wiedeński lub pragski, nie przybędzie tu na

trzy miesiące letnie, aby po zamknięciu pory kąpiel- 
nej osiąść na lodzie. Służba żeńska werbuje tię 
z bliższych miasteczek i przez lito posługuje w ką
pielach, na z'mę wraca do domu i dzierga koronki, 
które roz-hodzą się po świecie. Pilna i zręczna ro
botnica musi 16 godzin pracować, żeby zarobiła 
dzierganiem 1 złr., z czego musi jeszcze kupić ma- 
teryał surowy, nici lub jedwab. Po wsiach, gdzie 
wyrób koronek mniej jest wydoskonalony, robota jest 
grubsza i mało przynosi. A jednak stanowi ona nie
mal wyłączny zarobek ubogich rodzin.

W ogóle ubóstwo wielkło panuje a tutejszych 
okolicach górskich. Ziemia mało niesie, bo jałowa, 
zarobek niełatwy, żebractwo też otacza do koła ten 
zakąt Czech, gdzie latem roją się tysiące zamożnych 
chorych lub zwiedzaczy szukających znajomości. Jest 
bowiem zawsze po kąpielach pewna liczba młodych 
osób obojej płci, która nasi wprawdzie przewieszone 
na paskach kubki, ale pojawia flię tylko na wysta
wach w gcdżinach nie dla picia wód naznaczonych, 
to jest podczas koncertów w południe i przed wie
czorem. Słowem w Marienbadzie tak dobrze jak 
w każdych innych kąpielach bywają chorzy i zdrowi. 
Ci ostatni jednak muszą się bardzo ograniczać w roz
rywkach, bo prócz teatru zadanego gościnnemi wy
stępami różnych artystów lepszej wziętości, prócz 
bardzo lichych koncertów poprzedzonych reklamami, 
które głośniejsze od sławy artystów nieznanych 
w świecie muzykalnym, niema tu żadnej zabawy, na
wet rozrywki, nie ma żadnego kasyna, kuracja bo
wiem zaleca używanie ruchu, a miejsca do prze
chadzki zaiste nie brak po wzgórzach lesistych, gdzie 
porządnie utrzymywane chodniki i ławki pozwalają 
nawet ciężkim, opasłym wędrowcom z niewielkim 
trudem d .stłć  się na szczyty dość wyniosłe.

Pogoda nie dopisuje tego lata. Rzadki dzień bez 
deszczu, a gorąca prawie niebyło. Wogóle w tutej
szej górskiej okolicy, wśród Ibbów szpilkowych, rzadko 
się skarżą na upał, ale tego la ti prawie nie można 
się ruszyć bez wierzchniego okrycia a parasol potrze
bny więcej od deszczu niż od słońca.
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lecz nie wszyscy mają tyle rozumu i zmysłu poli
tycznego.

„Aleć w przeszłym roku ciągnęła się długo wojna
~pa!T’ • .  . . . . iserbskc-turecka, będąca prologiem wojny cbecnoj i
„coz więc czynić? Czego się imać mają zbici z wstępem do podniesienia sprawy słowiańskiej. Były 

uopu Polacy? Na mocars.wa obce nadzieja mała i tam tysiące ochotników Res van: oni dowiedli dokla-
1 n 7 niA rfl7  A avn rn li n in  » n   1__ — Ti___ I i  • •    • • • « . .

Teraz zań już uścielać diiemy bardzo zadowoleni (Dok. na8t.)

Teatr wojny.

żami Madeja, 
komu.

„Fiasko ostatniego powstania bodaj czy nie na za
wsze wykreśliło Polskę z pamięci narodów. „Prze
świetną rzeczpospolitą polską", o której tak nieda
wno marzyli panowie szlachta, wypada podobno od-1 Z Bałgaryi nie ma do tej chwili wiadomości o bi- 

Da .zaw8ze archiwum przyjemnych pamiątek, twie, której się co dzień spodziewają. Kolumny ro- 
tó ż  mają czynić panowie Polacy, nieprzestająey szu- syjskie posuwają się powoli i ostrożnie, a Tarcy ni- 
kac w tem chluby, że są Polakami ? Żyć zawsze w gdzie dotychczas nio stawili im oporu. Wczoraj do- 
marzemach i pieścić wyobraźnię ideałami ulubione- noszono, że korpus Achmeda Ejnba baszy cofa się 
m i? Tonący chwyta się słomki, jak mówi nasze poza linię Lomu; wskazywałoby to, że Turcy głj- 
przysłowie, a polskie powiada, że brzytwy. I oto ta wną swą siłę chcą skupić w obrębie czworoboku 
słomka, czy też brzytwa, (to czas dopiero pokaże) twierdz, co potwierdzałoby także doniesienie wczo 
przedstawia sią tanom Polakom w postaci kwestyi rajsze, iż dobrowolnie opuścili Nikopolis, chociaż ta 
słowiańskiej, „bpróbujmy — powiadają sobie — ohwy- ostatnia wiadomość wygląda nieco na sensacyjną, a 
cić się tej kwestyi; może też Pan Bóg pomoże na- w każdym razie podejrzaną jest co do swej wiaro- 
komec oszukać Moskala. Toż prostak, a to sztuka godności. Według depeszy w Koln. Ztg  z Konstan- 
nowa i wabiąca. Zaufa nam, pojedna się na gruncie tynopola, stoi na południu Bałkanu blisko 28,000 
wszechsłowiańskim. A Bkoro tak się stanie, znów pój- ludzi, a Sulejman basza nadciąga z 45 batalionami 
dziemy swoim torem, biorąc się do pracy dla odbu- z Albanii, aby się połączyć z korpusem tureckim 
dowama wielkiej ojczyzny naszej" 1— 3 XT:*- ,I7— *■- ■m .sp o d  Niżu. Wąwóz Kasanliku ma być obsadzony,

„ la k  my rozumiemy fakt pojawienia się waszego W Adrisnopolu usypano już 20 szańców, w czem 
w dziennikarstwie rosyjsteem, ze słodkiemi słówka- ludność dopomagała. W głównej kwaterze rosyjskiej 
mi pojednania, szanowni panowie Polacy! Piszący te przyszli do przekonania, iż nie da się tak rychło
B i A W A  m i f t ł  r r n n A  I n n  :   i  *  i t t  i i  ■% ,  ,słowa miał przyjemność znać osobiście wielu z wa-1 Turcji pokonać. Według Bprawozdsń oficerów ezta-

płacili życiem, lub swobodą; znał n&koniec i innych, Ijacielskich w Azji na' przyszłą wiosnę. Tylko szcze- 
którzy przez roztropność trwożliwą wahali się w cią- gólne jakieś wypadki mogą ten plan odmienić, 
głych ostatecznościach i siedzieli na dwóch stołkach, Mnożą się wiadomtśoi okrucieństwach, jakich

bność was poznać, panowie'Polacy I I wszyscy *0110-1 sienią,"'hTRosyańiTmorfuJą^M ahomrtaB^^ innjch 
rem, a położywszy rękę na sercu, powinniśmy wy- zaś, iż Bułgarowie wspierani przez Rosyan pastwią 
znać iż wszyscy Polacy, wiele ich zdarzyło się nam się nad starcami, kobietami i dziećmi wiary maho 
poznać, nienawidzą Rosyan; wszystko, co skła- meteńskiój. Szczególuiój stwierdzają to dzienniki an- 
da się na cechy narodowego życia rosyjskiego, giolskie. Bułgarowie mszczą się teraz straszliwie na 
wzbudza w nich wstrętj nieprzezwyciężony: cer- niewinnych i bezbronnych, jakierai przeszłego roku 
kiew rosyjska im śmierdzi, rosyjskie towarzyskie ży- sami byli kiedy ich Turcy tysiącami mordowali, 
a e  ich nudzi, każdy Rosyanin godzien pogardy, każ- Wiadomości z azyatyckiego pola walki jakkolwiek 
da Kosyanka dla nich prostaczka, nawet język ro- w ogóle nie są zupełnie jasne, wszelako to z nich 
syjski zdaje Bię im gruby i barbarzyński, a życie u- wypływa, że Rosjanie znowu ponieśli klęskę. Przed 
mysłowe nasze mają za nic i drwią sobie zeń. kilku dniami depesza ze źródła rosyjskiego doniosła, 
Nie można powiedzieć, aby ta nienawiść koniecznie że jen. Tergukassow odniósł zwycięstwo nad Turka- 
miała się odbijać w prywatny h stosunkach Polaka mi pod Bajazetem i uwolnił Rosyan osaczonych w 
z Bosyamnem, skoro los wypadkiem zbl ży ich do I cytadeli. Podobną depeszę przyniósł wczoraj Daily 
siebie; przeciwnie, należy oddać sprawiedliwość, że I News z Ty flisu, a więc także z i źródła rosyjskiego. 
Polak, chociaż odsądza nas w duchu od czci i wia- Depesza ta ped względem swój wiarogodn ści zdaje 
yr i do wszystkich djaDłów wysyła,jednocześnie go- się się być nieco podejrzaną, albowiem równocze- 
tów okazywać wiele grzeczności i nawet pewnych, to- śnie donosi, że jen Loris-Melikow rozpoczął na no- 
warzyskich ujług znajomemu sobie moskalowi. Lecz wo kroki zaczspno i maszeruje na Sary-Kamysz pod 
powtarzamy: każdy Polak nienawidzi narodowości Soghanly Da gb, gdzie się Mach tar basta oszańcował. 
rosyjskiej do fanatyzmu, do wściekłości, do zupełne- Otóż zdaje Bię ta wiadomość dla tego fałszywą, po- 
go niepodobieństwa pojednania się z nią kiedy-1 niewal faktem wiadomym i pewnym jest, iż Muchtar 

m u  • - v , basza dał odsiecz Karsowi, nie pedobna przeto aby
„ la k  przynajmniej było zawsze aż do chwili o- się cofnął na Sary-Kamysz. Do Londynu nadeszła 

. , . , . onegdaj depesza z Erzerum, że pod Bajazetem isto-
„Ulaczegóżby teraz, raptem , m u ł)  się wszystko tnie stoczono bitwę trzechgodzinną, która skończyła 

przemienić? „Zmieniły Bię okoliczności", powiadająUę edwrotem Rosyan. To doniesienie jest prawdo- 
om. „Uznaliśmy, że jedna nam pozostała droga,— podobniejszem cd pierwszeg), albowiem wczoraj do- 
przyłączyć się do obozu wszechsłowiańskiego. A żeby niesiono ze źródle rosyjskiego, iż jen. Terguka sow 
tak uczynić, należy pojednać się z wami". I-i...—,1 ; — . l i i  JL *  .... * .zburzył Bajazet

a jeżeli dzienniki zachodnio-europejskie piszą już, żeltnim przedstawienie „wielkie elektro-fizykalne z wyż 
kampania w Małej Azyi w tym roku już Bię skoń szej salonowej magii". Przez dłuższy czas nie sły- 
czyła, to źle są poinformowane. Rosyanie inaczej szeliśmy nic o „tym znanym zaszczytnie pierwszym 
wezmą się do dzieła, a że się wezmą, to nie ulega I polskim magiku", albowiem ciężką złożony chorobą
wątpliwości". przez dwa lata blizko nie popisywał się z swoją zrę-

Armia turecka w Azyi, ograniczać się będzie na cznością. Jutro drugie przedstawienie na benefis 
razie na defensywie i stać będzie na granicy kau- pana Siedleckiego, który ma przedstawić kilka sztuk 
ksskiej, starając się ile możności dopomagać po- zupełnie nowych własnego pomysłu. Przed laty kilku 
wstsńcom. Powstanie na Kaukazie wzmaga się; przy-|p . Siedlecki używał wielkiej sympatyi ze strony kra- 
znają to nawet dzienniki rosyjskie, a Gołos donosi I kowskiej publiczności, zapewne też i jutro wiele osób 
z Ty flisu, że codziennie przybywa tam wiele rodzin I zachce wziąć udział w przedstawieniu, ocenić postęp 
rosyjskich z prowincyj, chroniących się przed po- p. Siedleckiego, a tem samem dopomódz mu do — zdro-
WBtańcami. W razie, gdyby powstanie przybrało ta- wia, które pragnie odzyskać w Szczawnicy, dokąd wy- 
kie rozmiary, że zatrudniłoby znaczniejszą część ar-1 iedzie no trzeciem nrzoiiafawiAnin w Kmbnwip Vo n. 
mii operacyjnej rosyjskiej, wysłaliby Turcy prawdo

jedzie po trzeciem przedstawieniu w Krakowie. Że p. 
. - . .  _ _ _ Siedlecki umie uprzyjemnić cały wieczór i rozweselić

podobnie Ci.ęść swej armii na pomco wojBkom, wal-1 widzów, to u nas rzecz wiadoma, a nie widzący lub
ezącym w Bułgaryi. I nje wierzący mogą się osobiście przekonać.

   I — Otrzymaliśmy dla Stowarzyszenia ku niesieniu
P e t e r b u r g  16 lipca. (Pol. Gorr.) Ti głównej I pomocy ubogim uczniom Szkół ludowych krakowskich 

kwatery w Si3towie nadeszły dziś bardzo pomyślne od dzieci p. W. Redyka 2 złr. jako datek jednora- 
wiadomości. Armia posuwa się ku Bałkanowi. Wojsko zowy.
rosyjskie zdobyło wczoraj wieczór leżącą napszeciw Isla- _  Dzisiejszej nocy przejechał przez Kraków, uda- 
za wieś Simowice pod Nikopolis, silnie obwarowaną i I jąc się na plac boju pociąg sanitarny rosyjski skła- 
zścięcie przez Torków bronioną, potem wzgórza panują-1 dający się z 24 wagonów. Pociągowi temu przewo- 
ce nad Nikopolis, przyczem Rosyanie zabrali Turkom dniczył hr. Tołstoj i hr. Murawiew.

"“ “Ł” -------  m"““  " — Z a k o p a n e  12 lipca.
Niedobrze zrobili ci, co z początkiem lipca wybrali

wielkie zasoby amunicyi. Turcy, którzy się cofnęli na
pagórki w pobliżu Nikopolis, wkrótce i tam zostali za- __________  ) ____ r  _______ r __ ^ ____
czepieni i wyparci, poczem aby ujść otoczenia zs wszy-1 się tego roku do Zakopanego, śnieg, którym w nooy 
stkich stron, opuścili Nikopolis Z całą załogą. Dziś I z niedzieli na poniedziałek pokryły się wierzchołki 
rano zajęli Rosyanie Nikopolis opuszczone przez Tur gór, sprawił tak znaczne oziębienie, ie  kto może, tuli 
ków. We wczorajszej akcyi wzięły także udział ba- się do pieca, prócz tego od kilku dni deszcz bez- 
terye rumuńskie pod M azem, strzelając z flanki na ustannie leje jak z cebra. W takim stanie Zakopane 
Turków, na których Rosyanie z przodu uderzyli, Po-1 przedstawia dolinę najstraszniejszych nudów, najmniej 
czyniono wszelkie przygotowania, aby armię opera-1 do melancholii skłonne umysły posępnieją, a tu i ow 
cyjną rosyjską w Anatolii zrobić najdalej w przecią-1dzie daje się słyszeć znana piosenka: „lepiej było 
gu miesiąca zdolną do kroków zaczepnych przysyła- nic nie widzieć, lepiej było w domu siedzieć". Nie
jąc jej wielkie posiłki. jeden też chętnie zatrąbiłby hasło do odwrotu, gdyby

S i g n  (Dalmacya) 15 lipca. (Pol. Corr.) Około Igo nie wstyd było zdradzać się brakiem wytrwałości 
3000 powstańców pod dowództwem Despotowicza I i gdyby dreszczem nie przejmowało go samo wspo- 
spaliła wczoraj położone z^tamtej strony Signu miej- Imnienie drogi prowadzącej z Poronina do Nowego- 
scowości Celebice,_ Kowaczyce, Strupnice i Radon ice I Targu, na przebycie której potrzeba tyle chociaż sił,
i uprowadzili bydło, jakie tam znaleźli. ile ich kilkotygodniowy zaledwie pobyt w Zakopa-

Z a d a r  15 lipca. (Pol. Gorr.) Suleiman basza nem dać może. Ach ta droga! Dante byłby ją  z pe- 
wsiadł w Anlivati na okręt i odpłynął do Kcnstan-I wnością w P i e k l e  swojem umieścił, gdyby ją  był 
tynopola. _ _ I znał. Lccz przepraszam, omyliłem się, w czasie gdy

B u k a r e s z t  15 lipca. 12fcy korpus armii rosyj-lżył wielki poeta, nie było jeszcze Rady powiatowej 
akiej jen. Wanowskiego i 13ty jen. Hahaa maszeru- nowotarskiej. Nie wielu też odważnych znalazło się 
ią w dwóch kolumnach na Ruszczuk, do których tego roku, co kości swoje zdecydowali się skazać na 
>rzyłączyli się następca tronu i W. książęta Alexy te tortury; w Zakopanem gości dotąd bardzo mało, 

i Włodzimierz. Część 9go korpusu jen. Krudenera I nierównie mniej niż lat poprzednich. Nie dopisała 
III. poszła w kierunku Nikopolis i 8my ker/ us jen. I zwłaszcza Warszawa i Królestwo. Więc też na prze- 
Radeckiego ku Tirnowie i wąwozowi Szipkp. Korpu-lkor poecie, eo powiada, że: a u f  den Gipfeln wohnt 
sy 11 i 4 tworzą tymczasowo rezerwę pierwszy dla I die P u li’ zapanował niepokój między tutejszą ludno- 
lobruczy i dla linii Ruszczuk-Silistrya; 4ty korpus I ścią a szczególniej między dziećmi Izraela, które mó 
jójdzie za główną siłą do Ruszczuka. 5ty korpus I wiąc nawiasem, na skalistym gruncie równie pięknie
maszeruje z Bessarabii na plac boju. wschodzą i udają się jak u was na gładkkim asfalcie

K o n s t a n t y n o p o l  15 lipca. Rada ministrów, I przed kawiarnią Wielanda. I nie dziw, że ta nagła 
itóra Bię dziś odbyła w seraskieracie, porozumiewa- obojętność Mazowieckiej stolicy dla dzieci Podhala 
a się drogą telegraficzną wprost z Abdul Kerimem.lbudzi obawę, bo znana hojność Warszawian przeszła 
)o Bułgaryi znów wysłano wojsko tureckie. Sulej-1 tutaj niemal w przysłowie. Nawet kiedy kichniesz, to 

man basza przybędzie w końcu tego tygodoia do I wraz z życzeniem „Na zdrowie" otrżymasz od złoto
Bułgaryi. włosej góralki lekkie napomnienie, że ło n  i (w ze

zam łn
nicy 
mnog 
cis
tiry powiada: 
Tęgoborakich 
balastem zbytecznym?

O r s z o w a  15 lipca. (S .u .M .Z łg ). Ruchy wojska szłym roku) za takie samo życzenie jedna pani z 
ureckiego na południowym wschodzie Ruczczuku Warszawy dała c a ł e g o  p a p i e r k a "  (guldena). Sło- 
iażą wnosić, że Abdul Kerim basza skłonny jest wem, Warszawa stała się Mekką, ku której z utę 
stoczyć bitwę z Rosjanami między tem miastem a I schnieniem zwrócone są oczy Podhalan. Pomimo jednak 
1 elą aby przełamać ich centrum. Okolica sprzyja I całej tej ofiarności braci naszych z syreniego grodu, 
;euiu planowi i dla tego można się tam spodziewać I którą ktoś złośliwy nazwał romansem, drożej tu wszy- 
stanowczoj bitwa. Reuf basza ma zwiedzić niektóre I stko i coraz drożej i życzyć tylko należy, aby z cza- 
iylko wąwozy B iłlanu, mianowicie leżące na zachód I sem zbyt wygórowane żądania nie uczyniły z Żako-
cd wąwczu Seliaino-Jamboli, ponieważ właśniejyżm I r  / - - ‘ - . - - . r '• , *

nam  też zroczystszych kieszeń galicyjskich: A doprawdy z ża 
vzmacaiaiace nnzvevA lem przyszjoby eię rozstawać z tem wszy8tkiem, co

Rosyamejtu natura hojną ręką rozsiała: z temi przecudnemi

w ogólności wszystkie potrzebne narzędzia wiertnicze.
— Jeden z Anglików zajmując się literaturą sło

wiańską, zażądał od p. Aksakowa współpracownictwa 
w Revue slave, które zamierzał wydawać. P. Aksa- 
ków odpowiedział mu, że w chwili, kiedy w głównej 
kwaterze rosyjskiej pułkownik angielski Wellesley jest 
posądzany o szpiegostwo, wszelkie stosunki literackie 
między Rosyanami i Anglikami są zbyteczne. Wsku
tek tego listu, który ogłoszony został w dziennikach 
rosyjskich pułkownik Wellesley wyzwał p. Aksakowa 
na pojedynek.

T E A T R  Ł E T M I .  We środę dnia 18go lipca: 
Drugie nadzwyczajne przedstawienie. Na dochód An
toniego S i e d l e c k i e g o  arysty  dramatycznego, za
szczytnie znanego pierwszego polskiego Magika, od
będzie się d r u g i e  w i e l k i e  elektro-fizykalne przed
stawienie wyższej salonowej magii, w połączeniu z 
przedstawieniem teatralnem i z nowym zupełnie pro
gramem. — Komedya w 1 akcie hr. Aleksandra Fre
dry (syna): Kalosze. — Początek o godzinie wpół 
do 8ej.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Eugeniusza Franciszka Emila Krepke 
z Kołebrzega w Pomeranii za kradzież pręoia koszy
karskiego w Oświęcimiu popełnioną i przez tamtejszy 
sąd poszukiwanego. Michała Kownackiego, włóczęgę, 
za kradzież kapelusza. Annę Plackową wyrobnicę, za 
przywłaszczenie znalezionych złotych pierścionków, 
pieniędzy i innych przedmiotów. Józefę Pokucionkę 
włóczęgę, poszukiwaną za kradzież. Józtfa Reiseka 
czeladnika krawieckiego, za zaczepienie i zranienie 
w głowę kamieniem mężczyzny przechodzącego.

D o n i e s i e n i a  ż a n d a r m e r y i :  Wczoraj areszto
wał w karczmie Jakóba Immerglflcka w Przegorzałach 
starszy tutejszej żandarmeryi Jan Liszka dwóch po
dejrzanych mężczyzn a mianowicie: Michała Bielenia 
i Kazimierza Nalepskiego obaj z Krakowa, przy któ
rych znaleziono srebrny zegarek wraz z takowym 
łańcuszkiem, a który jak się później pokazało, skra
dziony został jakiemuś podróżnemu na plantacjach 
w Krakowie. — Tutejsi żandarmi Skorupa i Skąpski 
odebrali wczoraj w Rakowicach od Piotra Pazurkie- 
wicza, Wojciecha Partyki i Józefa Szpaka różne rze
czy, który pasterze Jakób Ziarnko i Józef Pustała na 
gościńcu barań kim przejeżdżającym osobom z wo
zów kradli i wyż wymienionym gospodarzom sprze
dawali.

—• Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
iztak pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
4sj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dni powszednie 80 centów.

— We środę dnia 18go lipca: Św. Szymona z 
Lipnicy.

W i a d o m o ś e )  h l l i l l o g r f i f l c i i i t .
— Nr. 7my Ekonomisty, wychodzącego we Lwo

wie zawiera: Projekt nowej ustawy drogowej dla Ga- 
licyi, napisał T. Merunowicz; R prezenfacya rolni
ctwa krajowego; Gospodarstwo i przemysł; Ruch 
handlowy; Korespondencye; Targ na bydło; Spra
wy kolejowe; Tygodniowy ruch finansowy; Kalen
darz finansowy; Odcinek: Handel zewnętrzny Ru
munii.

widokami, z tem przepysznem powietrzem i z ta nie
pan M a k  a Li-1 H4r,»h poląoaone » ! ,  pobaS‘ m iii  S renkam ow T oa IE 2 3  Z S Z f S * ’ Z I “ *">“ » »o<l,, no zmrorfć j „ t  „  a, „ l6 "

„społeczeństwo nasze, ____ ______ ___
i Wołowsłich miałożbjr być dla was I syTekićiannrmr. O A „  ^  IA w dziedzinie sztuk

znanych całemu światu, jak Matejko Siemiradzki’ J i w i i  w  ‘ i w:> chwila rew.Lcyj i rekry- powiedziany jest Brodzki? n  ■* ’ . - * ’ .^ ‘“mirauzKi, | minacyj. Wszyscv szuka-a nrzvrzvn tal.- mml/ar™ I m

„ _ ;____  gionów.
Po dniach uniesień i radosnego ezain z powoda jw v iech a i^ z f/lin ^rlrnnw .^ .̂a r | hiiestrndzony a na pola przyrodnictwa krajowego
nveh anbeoedw w a.m .n ii . . . . . . .  . ------ . . .  n .  [,/■ [., . ,  T.rnowj, w drodze witała go in -1zaelnSony X. Dr Engeniuaz Janota bawi tn od kilka

C m S ! "  V  0b,e?a tygodni. Je,t on obeonie » j , t y  pomiarami gdr 1  p „ .
-  c s r »  a S f f f i f  b“ rr '  s s n ^ 7  wCzJŻ i takich ludd wam nie potrzeba? I tu i s 

Nie wspominamy zresztą o licznym zastępie naszych cyacb,
•u a  Publicystów, przemysłowców, techników dowcv,
itd. Czyliż i om me potrzebni w Rosyi. Wszak to są wodzów ru»

I IV/Ml7AtD /VffctWAnh ł»r. 1 n tv. M —______ t n

B e r l i n  15 Upca.._0 ereaenia e ^  p o w s t a n i a ^ , | ^ b a n !
się z nich"! ‘ °  ’  I T  T  T l  , jeanontfgo pJanu, że każdy z Kaukazie otszymała N ational Zta  doniesien a /  Tv w lasacn sprawił, gazie me-

Owo* . wodzów czterech kolamn operacyjnych dbał tvlko o flion 7nnełnio ^  aomesiema z ly - gdzie się obecnie tylko pojawia, a e da Boże, aby to.

K S r v : , r  £x$  «  d & r& żbite — bo wszyscy ci 
uczeni, literaci przemysłowcy

r  w X ? A ? f 0< ■ \1:APa s n . swcich kolegów. Łatwe zdobycie Ardahanu, k tó fe Iw ^  nad m o r z e r K a S T e n 7  ^ Z ‘esi! I nieludzkiej siekiery. Przyjemne natomiast ważenie
^^.aj^ożyteczm luidzie, Ci I przyniosło laury jen. Heimanowi, oUdziło zazdrość kos-- tedaa tvlko droaa iesł wnin. w i T v nV ° ’ sprawm szkoła rzeźbiarska, założona od roku przez 

f  ° lc.h PomiS‘ I jen Dewla, komendanta kolumny achalzvckiei. któ L n  T i f l i m  ^ A iin c tz  ° .ą„ ^ _ ^ «  y U ^ a Z n  I  Towarzystwo tatrzańskie. Zatrudnia ona obecnie 12Zatrudnia ona obecnie 12 
jaki młodzi ci pracownicy w

ie nie stanie? T i” 6 r e j “ ' 9 ’ *e iak 8>9 pokazuje, nieszczęściem d h  Rosyan, gdyż je- daj?ce z nieba co ma oznaczpć nowt^oh Ta- lepsze nadzieje. Owoce poczciwych tych usiłowań
? -  * - oszukiwali nas i zdradzali!mu to zawdzięczyć mają Turcy, że W. Ks. MichałInie^wyznawców islamu. Rzal \ zm 6c* z?pewne na wy8tawie ^owskiej ogólną uwa

czycie 
tak się

jski może być 
Wszystkie tak

.“ og*y m i«az7  nam i 1 up raw iać  I po d rug im  f  zm usił 
1 * .  i « d a o ,c r ? « ł  P o .  fe a ,? „ r , a | e  n aw e t ^  Sci (

o a  l  i ’ a Dnłg?ro ■wtokiMm sprawa- wygraną 1 zamwza a wkrótce rozooczać

nie wyznawców islamu. Rząd ogranicza się tymcza
sowo na odosobnieniu szczepów, które powstały.

D ° No,WO, m’anowany | cych do jej szerszego rozwoju,komendant Ka^-u Mustafa Mea8m0Dli ba?>a obj^ł — -  - —

gę, pobudzą zarazem do obmyślenia środków zabez
pieczających szkole trwałą przyszłość i dopomagają-

Persowie gromadzą wojska na południu od tego mia
sta, a w szczególności pod Mohamerach przy Szat 
el-Arab

Kranika miejscowa i zagraniczna.

wa, gdzie mu zgotowano bardzo serdeczne i uroczy
ste przyjęcie. U wstępu do miasta wznosił się gusto
wny łuk tryumfalny, przy którym nader licznie zgro
madzona ludność powitała Namiestnika. W ciągu swe
go pobytu w Czortkowie przyjmował hr. Potocki wła
dze, duchowieństwo, szlachtę i korporacye autonomi
czne. O pobycie Namiestnika 12 b. m. w Grzyma-stosansk miedzv nimi « ć  “ r“Ju- «osyame me dają jedoak jeszcze za K r a k ó w  17 lin™ Tnfm • popycie namiestnika 12 b. m. w Grzyma-

mi? A preytem ™ sprawa-wygrauą i zami,rzłją wkrótce roz?'ocząć nową wy- żararnksta  Krakowa w r T » łr?wi e d°n08Z% do ° ae Lwow‘ "Stępujące szczegóły:

lenta i S S Ś L S .  dl“ HaS- ^  ^  Ł i f c o S S ^ c K
rąco pragniecie wzbogaciZp^zyhż m y t S v w ^ t f c h  l* 7 Ui!łT  ^  8i>? ^ Dem 8rmia|że prezydent zostawił /
czasach przed-Piotroi^rch, w kWrycłf me ^nce!iśmv że Tenerał hraby 159'°®° ^  rządzenie skraplania w
się obejść bez zagranicznych światłodawców? ,  8'e , .ymi8J1 1 za, i mieJ'8C najgłówniejszy!" ?zasie Uf al(5w1_i P°snchy uIic I mieatnik był na obiedzie i nocował u państwa hr

to ■ » “ S t h  ■ * « - * -  “ ś w d .i f k w i Ja 5 :
_ restauracja zewnętrzna | —  Prokuratorya państwa we Lwowie skonfiskowała

nem swego dla Słowian “w s p ó ł c E ?  ? S Ł S | 2 f " l S  I ' ^ e r d T n o ^ w  s ta ro s tw k 'tu te J z e m ^ fZ  ^  l6 °  Pohkie9°

^ S a o l f i  ^ z Baku?i* T t - z. p « - da proce8U 80Cyalist^ poIicya lwow-
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«drobnych porażek, poniesionych na różnych punktach,

- 1 zatytułowany: Versuch einer systematischen Darstel- 
n raM n aw A n aT ?  8zaci0/ a lung der Erdkunde nach dem heutigen Stand

- - P  Antoni S i e d l e c ? ? T ?  T s bni^  , W ^nkte. W pracy tej podaje autor sposoby wiercenia P. Antoni S i e d l e c k i  daje dziś w teatrze le-lziemi, które dzieli na trzy części, niemniej zestawia

Klasyfikacya uczniów c. k. wyiszej szkoły 
realnej w  Krakowie

p o  uhońo.TOrilll. m lc.1l. oerlrrJ/naęn 1RRJ7 
(Dokończenie).

VI k l a s a  o d d z i a ł  A).
Uczuiów wpisanych 34. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1) Wilhelm Ansfibel, 2) Ludwik Regiec, 3) Karol 

Książek, 4) Józef Pafeies, 5) Franciszek Kłębowski.
Stopień pierwszy :

6) Kazimierz Stoczkiewicz, 7) Józef Ciastoń, 8) 
Józef Rzewuski, 9) Franciszek Drohomirecki, 10) Ka
rol Zagórski, 11) Kazimierz Groblewski, 12) Kazi
mierz Renner, 13) Karol Czadek, 14) Władysław 
Raab, 15) Eustachy Mirecki, 16) Władysław Stu
dziński, 17) Ludwik Drobner, 18) Ludwik Trojnow- 
ski, 19) Jan Hojarczyk, 20) Józef Goldstein, 21) 
Zbigniew Złowodzki, 22) Teodor Ganszer, 23) An
drzej Górecki, 24) Feliks Kulikowski.

4 uczniów nieotrzymało promocyi, 4 pozwolono po
prawić egzamin z poszczególnych przedmiotów po 
wakacjach a 2 w ciągu roku opuściło zakład.

VI k l a s a  o d d z i a ł  B).
Uczniów wpisanych 37. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1) Marcin Słowik, 2) Franciszek Harba, 3) Ed

ward Lehr, 4) Michał Stróżecki, 5) Józef Straszyń
ski.

Stopień pierwszy:
6) Zygmunt Panatowski, 7) Włodzimierz Lesiński, 

8) Józef Kien, 9) Wincenty Paszcza, 10) Stanisław 
Jarnuszkiewicz, 11) Józef Dzięgielowski, 12) Cele
styn Czyneiel, 13) Norbert Beran, 14) Stmisław Dęb
ski, 16) Celestyn Glewski, 16) Antoni Klimczyk, 17) 
Zygmunt Kremer, 18) Walenty Mazurkiewicz, 19) 
Wilhelm Chrząszczyński, 20) Arwed Berg, 21) Ka
zimierz Krzyszkowski, 22) Kazimierz Chałupczyński, 
23) Stanisław Chałupczyński, 24) Artur Chwalibo- 
gowski.

11 uczniom pozwolono poprawić egzamin po waka- 
cyach z poszczególnych przedmiotów a 2 w ciągu ro
ku opuściło zakład.

VII k l a s a ,  o d d z i a ł  A).
Uczniów wpisanych 31. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1) Józef Maultz, 2) Stanisław Tarchalski, 3) Sta

nisław Stefczyk, 4) Aleksander MUUer.
Stopień pierwszy:

5) Feliks Bogatko, 6) Alfred Rotter, 7) Włodzi
mierz Margold, 8) Emil Kiszka, 9) Karol Miłkowski, 
10) Zdzisław Stoczkiewicz, 11) Józef Białkowski, 12) 
Adam Jabłoński, 13) Konrad Słomka, 14) Kazimierz 
Piotrowski, 15) Jarosław Slaski, 16) Józef Krupiń-
8ki> . \ 7) Si ^ an uPretwio> W) Leon Wytlaczil, 19) 
Stanisław Wójoikiewicz, 20) Adam Studziński 21) 
Paweł Geissler- 22) Stanisław Bartynowski, 23) Jan
Brandhuber Pomiankowski, 26) Ludwik

‘i r DiÓW “ie otr*Jmalo promocyi, 4ch przestało 
wśród roku uczęszczać do szkoły.

TT . .  ^11 k l a s a  o d d z i a ł  B).
Uczniów wpisanych 33. Z tych otrzymali:
i i  a p*°Pień pierwszy z  odznaczeniem: 
i)  Antoni Kiszakiewicz, 2) Antoni Zawiliński, '3) 

Zygmunt Jasiński, 4) Artur Grosser.
Stopień pierwszy:

) Stanisław Tobolski, 6) Maksymilan Grosser, 7) 
eiman Soheuring, 8) Edward Rosenbaum, 9) Anasta

zy Chmuraki, 10) Witold Wolański, 11) Wilhelm Ko- 
SsIomon Mandel, 13) Franoiszek Kilarski 

14) Władysław Rausch, 15) Stanisław Dąbrowski
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16) Tadeusz Mydlarski, 17) Tadeusz Furmankiewioz 
18) Franciszek Michna, 19) Tomasz Łobarzewski, 
20) Jan Sshinzel, 21) Sebastyan Byszewski, 22) 
Władysław Trapsza, 23) Seweryn Mynarski, 24) Fe 
liks Sapalski, 25) Stanisław Rozwadowski 26) Ed
ward Cieciński.

4 uczniów nieotrzymało promocji, 4 uczniów 
gu roku opuściło zzkołę.

wcią-

Galicyjskie płacono stajenne od złr. 56, 59 do 60 
słr.; węgierskie od 54 60 do 61 Va zlr-> niemieckie 
kdorowe dla eksportu od 60, 69 do 70 złr.; targ 
był mdły, niesprzedanych zostało blisko 200 sztuk.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe Stirbdk

S p r a w y  s ą d o w e .

Losowanie przysięgłych.
Dnia 14go lipca b. r. odbyło się losowanie sę 

dziów przysięgłych i zastępców na IVtą kadencyę 
r. b., która się rozpocznie z d. 3go września 

Obecni byli: Prezes sądu krajowego p. A n t o n i e 
wi cz ;  radcy sądu krajowego pp. S a l s k i ;  i Smo 
l a r s k i ;  zastępca prokuratora p. C h i t r y ,  delegat 
Izby adwok.: Dr Bl a t t e i s .

W y l o B o w n i  s ę d z i o w i e  g ł ó w n i :
1) Ludwik Z i e l e n i e w s k i ,  wł. real.; 2)DrJuli 

usz T r o j n a l s k i  adwokat; 3) Kazimierz S i k o r s k i  
stolarz; 4) Aleksander S t a n o ws k i ,  kupiec; 5) Karol 
B a r a ń s k i ,  ślusarz; 6) Antoni Z i ę b i ń s k i ,  re 
staurator; 7) Władysław M a r t y n k o w i c z ,  ajent; 
8) Laib Naftalis S i l b e r s t e i n ,  właśc. real.; 9) Jan 
G o ł o w s k i ,  właśc. real.; 10) Fortunat G r a l e  w 
s k i ,  aptekarz; 11) Józef G a w a ł k i e w i c z ,  kupiec: 
12) Franciszek C z a j k o w s k i ,  restaurator; 13) Mie 
czysław B z o z o w s k i ,  urzęd. banku galic.; 14) Wa
lery Ga d o m s k i ,  rzezbiarz; 15) Adolf S k ó r c z e w  
a k i ,  kupiec; 16) Jan Ge 11 a , kapelusznik; 17) Ju
da W e i s b e r g ,  kupiec; 18) Stanisław R z e w u s k i  
restaurator; 19) Samuel Józef E n g e l s t e i n ,  kupiec: 
20) Franciszek Dębski ,  handlarz; 21) Jan B o h m, syn, 
majst. kominiarski; 22) Konstanty T c h ó r z n i c k i  
dyreko. banku; 23) Isak Izrael Beckmann ,  kupiec, 
24) Dr Feliks Cz e s n a k ,  adwokat; 25) Konstanty 
W i ś n i e w s k i ,  aptekarz; 26) Władysław Bażan  
aptekarz; 27) Władysław B o r k o w s k i ,  aptekarz 
28) Ignacy W ó j c i k i e w i c z ,  właśc. realn.; 29) 
Adam T r e m b e c k i ;  wlaśc. realn.; 30) Ludwik Ra 
c z y ń s k i ,  właśc. realn.; 31) Roman Wi k t o r cz yk ,  
kupiec; 32) Łukasz F a l k i e w i c z ,  właśc. realn.; 
33) Izrael Dawik R o s e n z w e i g ,  właśc. realn., 34) 
Franciszek S l ę k ,  dyrektor kasy oszczędność; 35 
Walenty E m i l e wi c z ,  właśc. realn.; 36) Dr Józef 
S c h ó n b o r n ,  adwokat.

Z a s t ę p c y :
1) Wolf R o t e r s m a n n ,  kupiec; 2) Wiktor Bru 

mer ,  krawiec; 3) Apolinary W e l c z o w s k i ,  właś. 
real.; 4) Waoław G ł o w a c k i ,  jubiler; 5) Samue' 
L a n d a u ,  spekulant; 6) Józef G o e b e l ,  kupiec; 
7) Jan H a n i c k i ,  właśc. realn.; 8) Hipolit G ór 
s k i ,  właśc. realn.; 9) Joachim F a d e n , knpiec.

gospodarstwo, przemysł i handel.

W iadom ości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na B a r an i e  i K i e p a r s u  
dnia 16go i 17go lipca.

Dowozy zboża na targ graniczny na Baranie zwię
kszają się; na wczorajszy dowieziono do 1000 kor- 
cy, które w niedlugiem czasie przez tutejszych kup
ców zbożowych rozkupionem zostało. Ceny prawie 
żadnej nie uległy zmianie.

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 58 złp. 
do 63% złp.; tyto za 227 funt. złp. od 42 do 46 
tłp.; jęczmień za 202 funt. od 28 do 33V3 złp.; 
owies na 138 funtów od złp. 18 do 20 złp.; groch 
na 250 fantów od 33 do 38 złp.; proso na 250 
fontów 30 do 83 V8 *łp.

Z powodu przybycia kupców p uskicb, targ dzi 
siejszy na Kieparzu był więcej ożywiony, tendencya 
była stalsza, ceny jednokowoż nie podniosły się. — 
Piękne suche produkta chętnych znajdowały odbior
ców; gorsze gatunki więcej zaniedbane. Na miejsco
we potrzeby nie wiele zakupowano; młyny parowe 
mają znaczne partye mąki na składach, która nie 
wiefo znajduje odbiorców, dlatego też nie wiele za
kupywały.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12 25 
do 13 50 złr., czerwoną od 12-50 do 14—, białą od 
12-70 do 14-10; tyto piękne polskie za 100 kilo 
gr. od 10 20 do 10-55; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 9 44 do 10 15; jęczmień dla krup. za 100 kilogr, 
od 8 50 do 9‘— ; na paszę za 100 kilogr. od 8 -■ 
do 8 40; owies za 100 kilogram, od 7 30 do 8*— ; 
groch od 8*— do 10-— ; fasolę od 10-— do 13—■; 
jagły od 12’50 do 14'—; proso od 6"55 do 8-— złr. 
tatarkę od 6’25 do 7"— złr.

W i e d e ń  16 lipca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1210, węgierskich 2932, niemieckich 329 — rasem 
4471 sztuk, pomimo mniejszego spędu o 600 sztuk 
niż przeszłego tygodnia cena spadła od 1 do 2 złr.; 
przyczyną tego porobione zapasy przez rzeżników z 
przeszłego tygodnia.

W i e d e ń  16 lipca. 
-j- Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono 

4471 sztuk, czyłi około 600 sztuk mniej niż przed 
tygodniem. Mimo mniej licznego spędu targ szedł na 
der ospale, dosyć dużo towaru zostało niesprzedane- 
go, ceny spadły o 2 do 3 złr. na centnarze metry
cznym. Prawda, że i na paryskiem targowisku L a  
Vilette dnia 12go b. m. ceny znów doznały zniżki, 
ale nie to wpłynęło na targ tutejszy, lecz znaczne 
jeszcze zapasy u rzeżników i brak kupców zsmiej 
scowych, którzy pokryli potrzeb swą z towaru prze
znaczonego na eksporta nie przepuszczonego przez gra
nicę. W liczbie powyższej było towaru galicyjskiego 
1210, węgierskiego 2932, niemieckiego 329 sztuk. 
Płacono: galicyjski 54 — 60 złr., węgierski 52—60 
złr., przedniowyborowy do 61ł/a z r̂-- w°ty wołoskie 
48 — 52 złr. niemieckie na wywóz 60 — 69 złr., 
buhaje i krowy 48 — 56 złr., bawoły 43 — 50 złr. 
za otnr. metr. żywej wagi.

IP e e z i 14 lipca. (Targ tboiowy).
Brak kupujących, chęć kupna słaba, obrót niewiel

ki. Wszystkie prodnkta bez zmiany.
Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 12*40 do 

12-6 0 ; na 78 kilog. od 13 60 do 13-8 0 ; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram, od 6‘80 do 7-— złr.; owies 
na 36 do 40 kilogram, od 6-50 do 6‘60; kukuru- 
dzę na 74 kilogram, od 6 40 do 6-50; spirytus 
od złr. 31'— do 31-50 żłr.

W r o c ł a w  14 lipca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 22-50 

mark; żyto na 200 f. po 19 30 m.; owies na 200 f. 
po 14-40 mar.; rzepaku brak; olej po 68-— mark.; 
spirytus na 100 Tralesa w miejscu po 50 50 mark,

Przyjechali do Krakowa od 16go do 17go lipca.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: J. Gra- 

biański z córką z Kuźnicz, M. Cółkowska z familią 
Tury, J. Bóhm ze Lwowa, L. Choszyń3ki ze Lwo- 

S. Wejdą z Wiednia, A. Tkaczyński z familią 
Rosyi, K. E. Engel z Prus, J. Błaszkowski z fam. 
Warszawy, M. Kaniewska z familią z Rzeszowa, 

Wiśniewski z Warszawy, R. Piaszczyński z Wo
łynia, J. Fele z familią z Wrocławia.

z
wa,
z
z
A,

(Nadesłane).

Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau
czycieli i t. d. złożyli w dalszym ciągu: Za pośre
dnictwem p. Szubowioza, kierownika Bzkoły 4 klasowej 
w Tarnowie 6 złr ; za pośrednictwem p. Krzeszą, 
kontrolora kasy miejskiej w Krakowie: Bernrad Eorn- 
jlnm 6 złr.; Walery Rzewuski, fotograf i Atanazy 
Redyk, aptekarz po 5 złr.; Salomon Sare i Dawid 
Silberbach po 3 d r .;  p. Kiernicka, właśc. domu i 
8tłiger Majer po 2 złr.; Wolf Schonberg 1 złr. 60 
cent.; M. Goldsand, Karol Leiter, Lieban, Federo 
wioz, Adain Zbroja, Ignacy Latkowski i Sjlig Steif 
po 1 złr., razem 34 złr. 50 cent.; za pośrednictwem 
p. Schtitza, dyr. szkoły wydziałowej w Tarnowie: 
Sykta, stolarz i nieczytelnie podpisany po 1 złr.; 
Lazar Msschler 50 cent.; Amalia Pels 30 cent., ra
zem 2 złr. 80 cent.; za pośredniotwem p. Markiewi- 
ezowej, kier. nanozyoielki w Wadowicach: Jan Pohl 

złr.; Zuzanna Fischerowa i N. N. po 2 złr.; X. 
And. Zając, Wiktorya Zembata, J. K., A. W. i trzech 
nieczytelnie podpisanych po 1 złr.; Wełschann, N. N , 
Jakób Rauohwerger, W. M., Janowski, X. Józ. Z. po 
50 cent.; X. Kadasik 40 cent, razem 17 złr. 40 
cent.; za pośrednictwem p. Kowalikowskiej w Kra
kowie: p. G8tz 5 złr.; p. Lbffłer 3 złr., razem 8 złr.

FRZE6LĄ1) POLITYCZNY.
Zarówno doniesienia jak i zaprzeczenia o interwen

cji hr. Andrassego, jaką ma obecnie podjąć, aby 
sprawy ugodowe między dwoma gabinetami ostate 
cznie załatwić — wydają nam się zbyteczne. Już 

samego położenia prezes gabinetu wspólnego nie 
może być obojętnym na przebieg układów, które do
tyczą organizacyi całej monarchii. Montagsrevue, 
itóra otrzymuje natchnienia z Ballplacu w artykule 
o kwestyi ugodowej przedstawia zgubne skutki prze
dłużenia układów w nieskończon.ść, a zarazem roz- 

w szczegółach pozostające jeszcze różnice dobiera
rozstrzygnienia. Są one czysto materyalnej, a nie 
prawno-politycznej natury, odoosrą się bowiem wy- 
ącznie do kwestyi restytucji podatkowej i do uło

żenia nowej taryfy celnej. Pod tym zaś względem 
nikt skuteczniej niemógłby przyspieszyć rozstrzygnie
nia sporu, jak właśoie minister spraw zewnętrznych, 
domagając się w Berlinie o załatwienie traktatn cel
nego. Dotąd jednak pomimo obietnic sprawa ta nie- 
jostąpiła naprzód, a zwlekanie gabinetu berlińskiego 

zdaje się być umyślnem. Natomiast traktat celny 
Włochami ma zimować wyłącznie posła austrya-

ckiego przy dworze królewskim w Rzymie barona Haj- 
merle.

Zamiast zapowiadanej broszury hr. Leona Thuna
przeciw panslawistyczno husyckiemu kierunkowi, ja
kiemu ulegli nie sami już młodoczesi, ale i dekla- 
ranci Z8 stronnictwa staroczeskiego — ukazała się w 
Pradze broszura p. Jakuba Małego „der Pansla- 
vismu8u i została nakazem prokuratoryi skonfisko 
waną. Telegram N . f r .  Presse dodaje, że broszura 
ta zortiła napisaną pod natchnieniem hr. Thuua. 
Zachodzi pr/eto pytanie, czy była usprawiedliwieniem 
czy potępieniem panslawizmu.

Z Warszawy donoszą nam o utworzenia tam ko 
mitetu, który ma się zająć rozkładem opłat gmin
nych. Dotychczas obowiązywała tam zasada, że są
downictwo jeBt bezpłatnem. Mimo tej zasady koszta 
utrzymania urzędników sądowych rozkładano jako 
dodatek do podatków. Praktyka ta okazała się ucią
żliwą i niesprawiedliwą. Często bowiem największe 
opłaty na sądownictwo przypadały na tych, którzy 
niemieli żadnych procesów i nie korzystali z sądo 
wnictwa, natomiast pieniacze, lichwiarze ciągle się 
procesujący, jeśli nie opłacali podatków stałych, wol
nymi byli od ciężaru opłat sądowych. Na liczne 
przedstawienia i skargi przeciw temu systemowi po 
wołano dla zbadania kwestyi kilkunastu urzędników 
różnych wydziałów i instytucyj, jak zarządzający war
szawską Izbą skarbową br. Koiff, komisarz do spraw 
włościańskich Kostrominow i Dobrolabow, profesor 
uniwersytetu Simonenko, naczelnik Dyrekcji nauko
wej warszawskiej Witte, wreszcie niepominięto tym 
razem Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, które 
będzie reprezentowanem w rzeczonym komitecie przez

Ludwika Górskiego, a komitet przemysłowy przez 
pp. Hantłe i Natansona.

W dziennikach petersburskich znajdujemy wiado
mość, którą w szczegółach podamy jutro o pochwy
ceniu w okolicach Zakroczymia jakiejś kobiety po
dejrzanej o przenoszenie korespondencyj tamtejszych 
0 0 . Kapucynów z Rzymem. Fakt ten, który dzien
niki rosyjskie podnoszą do znaczenia zbrodni stanu, 
grożąc jednemu z ostatnich pozostałych klasztorów 
zamknięciem — mógłby służyć za przyczynek do not 
angielskich o prześladowaniu religijnem pod rządem 
rosyjskim, oraz za ilustrację do mniemanych układów 
między ks. Urusowem a kardynałem Simeonim. Jakżeż 
spodziewać Bię możaa porozumienia między Stolicą 
Apostolską a Rosyą, jeśU samo posądzenie o kore
spondencję z Rzymem wystarcza, aby klasztorowi 
grożono kasatą.

Dzienniki lwowskie podają wiadomość, której zre
sztą nigdzie indziej nieznachcdzimy, że w Londynie 
utworzył się z członków parlamentu „komitet do spraw 
polskich1* Komitet taki mógłby naszej sprawie od
dawać usługi, gdyby chciał się ograniczyć na wyja
wienia nadużyć i gwałtów popełnianych przez rząd 
rosyjski w Polsce. Wszelako humanitaryzm angielski 
niejest nigdy bezinteresownym i o tyle tylko zwykł 
się rozrzewniać niedolą drugich, o ile ją wyzyskać 
się stara dla swych egoistycznych celów. Pod tym 
zaś względem otrzymaliśmy świeżo ostrzeżeni i z Rzy
mu przed prowokacjami angielskiemi, które zmie 
rzają tylko do tego, aby widmem Polski straszyć 
Rosyę.

Sejm bawarski został odroczony. Trwa tam u- 
stawicznie konflikt konstytucyjny pomiędzy większo 
śdą patryotyczno - katolicką a gabinetem liberalao- 
unitarnym. Cesarz Wilhelm między kuracją w Ems 
a Gastein odbywa wycieczki nad Renem i jeziorem 
constancyjskiem. Telegram donosi, że świeżo odwie
dził króla wirtemberekiego w zamku Wilhelmehafen.

Po oczyszczeniu różnych gałęzi administracyjnych 
we Francji z żywiołów radykalnych, p. Paris mini
ster robót publicznych wydał okólnik do dyrekcji 
kolei żelaznych żądający podobnej puryfikacyi mię
dzy urzędnikami kolei, którzy szerzyć mają propa
gandą przeciw rządowi. W Chiselhurst odbywa się 
zjazd przywódców stronnictwa bonapartystowskiego, 
udał się tam p. Rouher.

Wiadomości pokojowe nikną coraz bardziej wobec 
doniesień o posuwaniu się Rosyan w Bułgaryi i bli- 
skiem przejściu Bałkanów przez wojska rosyjskie. 
Wprawdzie w Azyi Rosjanie ponieśli znaczne bardzo 
straty, równające się zupełnej klęsce, czego najle 
)szym dowodem jest wczorajszy telegram z Peters- 
rarga trochę zagadkowy, bo nie wymieniający twier
dzy, której załoga tak strasznie przerzedzoną została. 
Zwracaliśmy już niejednokrotnie uwagę na złą orga
nizację intendentury wojskowej rosyjskiej, jest ona 
wynikiem złego systemu wewnętrznego, przez co 
musi wywierać wpływ najszkodliwszy na stan i po
wodzenie armii. Brak żywności daje się nie- 
tylko uczuwać w Dobruczy, ale i w Azyi, gdzie jak 
jowiada telegram peterburski, żołnierze zmuszeni 
iyli do żywienia się padliną końską. Skutkiem tech 
tlęsk w Armenii, Słowiandfile żądają już wyraźnie 

usunięcia jenerała Lorys - Melikowa a oddania do
wództwa Czernajewowi. Widocznie więc stronnictwo 
p. Aksakowa postępuje konsekwentnie w duchu jego 
memoryału, który według Kólnische Ztg miał być 
przedłożony Carewiczowi, o czem niedawno wspomi
naliśmy.

Do Morning Post donoszą z Petersburga, że Ce
sarz Aleksander pragnie powstrzymać zapał patryo- 
tyczny komitetów słowiańskich. Wkrótce ma wyjść 
rozporządzenie, ograniczające komitety te jedynie

tylko do celów dobroczynnych. Rząd jednak waha 
się jeszcze użyć energicznych przeciw komitetom 
środków, obawia się bowiem wpływu, jaki p. Aksakow 
i słowianofile posiadają u ludu.

Dzienniki rosyjskie i znany korespondent wiedeń 
ski National Ztg, zaprzeczając istnieniu przymierza 
angielsko-auBtryackiego, starają rię udowodnić, że 
stosunki między Austryą i Rosyą są jak najlepsze i 
niczem nie zostały zmącone. Jednak korespondent 
ten dziennika berlińskiego nie może zaprzeczyć, że 
w ostatnich czasach br. Andrassy miewał częste na 
rady z p. Nowikowem. Pogadanki te miały się od
nosić do neutralności Serbii i wiadomo, że hr. An 
drassy postawił w tym względzie kategoryczne wa
runki. Kólnische Ztg donosi, że Porta zapytywała 
w Wiedniu, jakie stanowisko zajmą Austro-Węgry 
wobec Serbii. Odpowiedź była równie stanowczą, jak 
ta, którą udzielono ambasadorowi rosyjskiemu; br. 
Andrassy oświadczył, że Austrya nie zezwoli nikomu 
wkroczyć na terytoryum serbskie, bez względu na 
to, czy byl.by to Turcy, Rumuni, lub Rcsyanie.

To też pogłoska rozszerzana z Belgradu jakoby 
Osman basza w Widdyniu otrzymał rozkaz wy nar 
szu przez dolinę Timoku nie zdaje Bię prawdopodo
bną. Już przed kilkoma dniami ajent serbski w Kon 
stantynopolu Christicz, zapytywał Sawfeta baszy, czy 
Porta zamierza rozciągnąć swe operacye wojenne 
na terytoryum serbskie. Sawfet basza zaprzeczył 
wówczas podobnemu zamiarowi nie ulega więc wąt
pliwości, że i teraz Porta nie zmieniłaby w tym 
względzie swego zdania.

Według depeszy Pester Lloyda z Konstantynopo
la nawet na radzie wojennej, odbytej w dniu 2 b. m. 
pod przewodnictwem Sałtana objawiały się prądy 
pokojowe. Ex-wezyr Mehemed Rużdi udowadniał, że 
położenie kraju nie zezwala na prowadzenie dłuższej 
wojny. Dla tego Turcy muszą się o to tylko sta 
rać, aby pokój został zawarty w korzystnych dla nich 
warunkach. W tym celu dowództwo armi naddunaj- 
skiej powinno być zmienionem. Abdul Kerim basza 
musi mieć albo zupełną wolność, lub jeśli Sułtan 
pragnie kontrolować jego czynności, to niech wyszle 
do głównej kwatery przyboczną radę wojskową. Mo
wa dawnego wezyra sprawiła bardzo dobre na Suł
tanie wrażenie. Natychmiast wysiał on ministra woj
ny Redyfa baszę i Namyka baszę do Sznmli. Podej- 
rzywają jednak Mehemeda Rużdi, że pragnie tylko 
usunąć w ten sposób znienawidzonego seraskiera i 
bardziej jeszcze nienawistnego szwagra sułteńskiego 
Mahmnda Damada baszę.

Jenerał Klapka przybył do Wiednia, gdzie miał 
posłuchanie u hr. Andrassego. Twierdzi on, że Ro 
sya nie może żadną miarą zgnieść Turcyi.

Montags-Bevue otrzymała z Rzymu depeszę do
noszącą, że w razie interwencji angielskiej lub au- 
stryackiej, Włochy nie pozostaną bezczynnemi. Gdy
by flota angielska posunęła się dalej, rząd wło
ski wysłałby swe okręty na wybrzeża albańskie. 
Mówią nawet, że zajęcie przez Anglików Galli
poli, dałoby Włochom powód do zajęcia portu Anti 
wari. Wdanie się Włoch miałoby odrębny charakter 
od interwencji angielskiej Inb austryackiej; interesa 
włoskie nie są bowiem ani pośrednio, ani bezpośre
dnio wypadkami na Wschodzie zagrożone. Byłaby to 
raczej pomoc dobrowolnie RoBji udzielona, aniżeli 
interwencja, dążąca do zabezpieczenia własnych inte
resów. Włochy widocznie pragną należeć także do 
sukcesji po „chorym człowieku*, i dla tego p. Me 
legari życzyłby sobie zawczasu zabezpieczyć się co 
do wybrzeża albańskiego. Montags Revue czym je
dnak słuszną uwagę, że „rząd włoski wie zapewne 
dobrze, jak w pewnym wypadku Austrya Bię zacho
wa**. Przestroga ta umieszczona w dzienniku pół 
urzędowym, używanym często do wyrażenia zapatry
wań hr. Andrassego, nie jest bez znaczenia.

islamie iepesze tfiiegrsficzae „Czass
W i e d e ń  17 lipca (pryw.). Przejście Bałkanu 

jest tu wypadkiem dna. Blisko 20,000 Rosyan do
tarło do Jenisagra; 30,000 wojska zdąża za nimi. 
Według twierdzenia tutejszych dzienników zamierzają 
Rosyanie tylko uczynić dywersję, aby zburzyć kolej 
żelazną pod Jamboli i przeciąć związek z Sznmlą. 
Dziennikarscy strategioy wiedeńscy przestrzegają Ro 
syę przed wielkiem rozproszeniem armii. Neue f r .  
Presse uważa przejście Bałkanu za ostatnią granicę 
bierności Austryi. Jenerał Lewaszow przybył do Wie
dnia, lecz, jak twierdzi Presse, bez misyi politycznej. 
Rosyjskie korpusy: 12 ty i 13 ty tworzyć będą pod 
carewiczem z szefem sztabu Warowskim osobną ar
mię do oblegania Ruszcznku. Według Pressy zapy
tywał rząd rumuński w Wiedniu co do przejścia Ru
munów przez Duoaj, z Wiednia odpowiedziano, że Au 
strya nie chce się mieszać w sprawy armii rnmuńrkiej, 
dodano jednak nwagę, że prawy brzeg Dunajn nie 
68t areną dla zdobyczy rumuńskich. Fremdenblatt mó 

wiąo o poknsie Włoch wmieszania się w akcyę wscho
dnią, przestrzega Włochy przed usiłowaniem zamące
nia pokoju Europy. Strossmayer zaprzecza wiadomo
ści o adresie B.śni do Cesarza i zapytaniu kardynała 
Simeoni jak ten adres uważać należy. Giovanni de 
Jontel przeznaczony jako audytor dla trybunału 
Santa Rota.**
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B e r lin  16 lipca. Wobec wiadomości, że eska
dra niemiecka na morzu Śródziemnem połączy m  
z eskadrą francuską i angielską w zatoce Besiki, 
twierdzi biuro Wolffa, że eskadra ta nie ma rozkazu 
udania się do zatoki Besiki. Znajduje się ona obec
nie w Haifa, i po krótkiem zatrzymaniu się przy 
wybrzeżu syryjskiem, odbędzie ćwiczenia na morzu 
Egiejskiem.

R osenheim  16 lipca. Przybył tu Cesarz nie
miecki i jedzie jutro do Gastein.

F ran k fu rt nad Mecem 15 lipca. Jenersł 
Grant wyjechał wczoraj do Szwajcaryi, naprzód do 
Lucerny.

L o n d y n  16 lipca. Biuro Reutera donosi z Kon
stantynopola, że 18 batalionów rosyjskich prowadzo
nych przez Bułgarów przeszedłszy wąwozem Slipki 
Bałkan, przybyło do Jenizagra.

L o n d y n  16 lipca. Drugi syn księcia Walii 
zachorował niebezpiecznie. Bourke oświadczył w Izbie, 
że rząd został zawiadomionym, iż książę Czerkaski 
zorganizować ma zarząd Bułgaryi; o zaprowadzeniu 
języka rosyjskiego i administracji rosyjskiej, nic 
rządowi urzędownie nie wiadomo. Następnie oświad
cza Bourke, że rząd nie deść jest poinformowanym, 
aby módz zapewnić czy Turcy blokują istotnie porty 
rosyjskie na morzu Czarnem.

L ondyn 17 lipca. Według doniesień Biura 
Reutera z Aten 16 b. m. Izba zamkniętą zestala de
kretem królewskim. Standart kończy omówienie 
przejścia przez Bałkan zapewnieniem, że Anglia nie 
pozostanie obojętną na zagrożenie Konstantynopola 
przez armię rosyjską i niedozwoli nigdy aby Rosya
nie Konstantynopol zajęli. Dalszy transport 3000 
wojska egipskiego odszedł z Aleksandryi do Kon
stantynopola.

P e t e r s b u r g  16 lipca (urzędowe). Naczelnie 
dowodzący przybył 12 b. m. do Tirnowy, przyjmo
wany z zapałem przez mieszkańców. Linia Jandry 
obsadzoną jest od 7 b. m. Przednia straż przeszła 
na prawy brzeg. Do 11 b. m. małe tylko były u- 
tarczki z cofającymi się Turkami. W d. 11 b.m. na
padł pułk wozneseńtki pod wsią Czarkoj na trans
port prowadzony przez 1500 Turków. Nieprzyjaciel 
ukrył się za wozami lecz po kilku natarciach i na
dejścia konnicy i artyleryi, ratował się ucieczką. Ro
sjanie zdobyli 300 wozów. Jeden pułkownik i 5ciu 
żołnierzy gdzieś się zapodzieli, 1 oficer i 8 żołnierzy 
poległo, 1 Oficer i 15 żołnierzy rannych. Turcy utra
cili 10 jeńców i 50 zabitych.

P e t e r s b u r g  16 lipca. Z Tarn Magurelli do
chodzi z 15go wiadomość: Po wczorajszym zacię
tym cd godz. 4ćj zrana aż do wieczora trwającym 
boju, poddał się dziś bezwarunkowo Nikopolis. Woj
sko rosyjskie walcz] ło z bezprzykładnem męstwem. 
Wzięto w niewolę dwóch baszów i 6000 regularne
go wojska.

P etersburg 16 lipca. Urzędownie donoszą 
z Tirnowy 15 b. m .: Przednia straż armii rosyj
skiej przeszła o pół do 6ej wieczorem 13 b. m. bez 
wystrzału Bałkan. Po południu 14go o godzicie 2ej 
obsadził jenerał Gnrko Kaukioj. Uciekło 300 niza- 
mów niespodzianie tam napadniętych. Turcy cofnęli 
się ku WBi Konaro. Rosyanie utracili jednego pole
głego i 5 rannych.

K onstantynopol 16 lipca. Zapewniają, że 
dziś ku wieczorowi przeszli Rosyanie w sile 18 ba
talionów Bałkan przez żelazną bramę; naprzeciwko 
stały tylko 2 bataliony tureckie. Porta zapewnia także,

dryanopola aby . _ . . .
Rosyanie mają się w Dobruczy posuwać naprzód. 
Mehmet Ali basza przybył do Niżu. Sprowadzono 
do Konstantynopola 80ciu jako szpiegów aresztowa
nych Bułgarów.

K o n s t a n t y n o p o l  16 lipca. Całe rozporzą- 
dzalne wojsko wysłane jak najspieszniej do Adrya- 
nopola. Wojsko rosyjskie obsadziło Jenizagrę dotąd 
t)6z artyleryi.

K onstantynopol 16 lipca. Rosyanie obsa
dzili stacyę kolejową w Jenisagra przeszedłszy Bał
kan w stronie żelaznej bramy. Reof basza dowódzca 
armii w Adryanopolu, gotuje się do uderzenia na 
Rosyan. Gwałtów przeciw Muznłmazom dopuszczają 
się szczególnie uzbrojeni przez Rosyan Bołgarowie. 
Rosyanie tworzą bataliony bułgarskie.
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Sanku galłeyj. dla handle 
i przem. w Krakowie 
krajowego gaiiieyjak. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów

18 26 
14 -  
14 2t

obrotu ogólnego.

UhUgi piemszefatwA.
Kolei DaSastraańskie]

97 -  
143 60 
828 -  

1880 
£39 7 
143 60 
72 -  

921 -  
U l  6' 
33 50 
18 

110 BC 
106 -  
88 7t 
84 76 

186 -

108 oO 
121 60 
67 25 

138 80 
O -

109 26 
122 -  

67 7f 
;89 -  

O

galic. feip tcmsjcgo 
l la  ol

Koszyeko-Bogumłdsk. 
Bj 600 fr. .gaństwowęj 

SKisya z r. 1867 
południowej 600 fr. . 
Bony 1875-1876 6*  . 
pół, 6. Ferd. 100 zir.mJt 
„ „ „ 100złr.w.a. 
„ „ „ w srebr. 6yi 

poludn. póła. ciena. 5*1 
es 100 sir. w. z.
65# w srebrze . 
gzL Kar. Lud. 300z. w* 
w srebr. bji sa 100 złr. 
Smisya U. . . . , 
Lwowsko-Giemiow. po 
SOOsir. (wsr.5y(sal00 
Bmiseya z r. 1867 
gtoómiogr. 200 złr. w. a 
ks. Rudolfa 300 ztr.w.a. 
w srebr. 5?< za 100 zł?, 

Austr. Lloyd 100 słr. m .k. 
Towers, pragskie prsem. zch

?«»***

68 -  
168 -  
[148 60 
112 -

101 60 
98 -  

109 —

Waluty,
Oeaarakłe korony. . . 

H ś tk i l  na wagi

79 60

68 2 * 

169 -

112 6C

86 60

102 60
U l -

76 25
73 76 
60 75

78 bO

5 96 
116 95

^óają

80

98 6< 
109 60

86 6(

108 -  
102 -

76 fO 
74 -  
61

90 -

6 98 
5 96

Pteląg i i t  ktlef&eb ifU iB fck .
g y  e o d a in y  p n y h y z t a  I o d j a i d a  p o s tę*  

( i w  aua ho lw l r a U t y j i U a J  e b l l s z o a s  w e d ł z i  
l a f a r a  p e ia tc n i f a l* (o  ( r ó i z l i a  o d  t o a h a w  
•k ie g o  o  4  e l a a l y ) |  m m  a a  k o l e i  e . F e r d y ,  
a a a d a  w o d ł a s  l e g a r a  p r a p k l e e o ,  o  1 1  ad*  
ł a t  p i i a l e ]  o d  k r o k o w s k ie g o .

ODOBODSĄ % OUKOWAl

Zrobiw odjazd: 
5w4w prsyjasd:

Jfi rt&eapi
1038 reno 930  włees. 10.« wleu, 
i j t  wiew. 6 30  ran* 10.* ftse

• e V l e U w k l i  I h r i ie  odjazd: 123 wpoi.
WtsUssU przyjazd: 123?pep*Ł

D e  S l o p ń l e a e l e  1 we wtorek, eswartek i sehąHs WWiwl 
WisUtsh* odjazd: o gods. 1 min. 19 po południa.
'Htpait miu  przyjazd: .  > .  9 po połzdsiii
• o W I e d n I a tM M M ę i  peifUsmw’ •A*™ **
Siroiow odjazd: 6.«a rano 7.» r. J*461*} Asów. 8. p.
W isi*  przyjazd: 4as p.p. 7ao w. 8 .« r . i U 36p. 6aor.
D e P r a s i  każdym pooięgiem idęeym do Wiednia, najls- 

S osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oiwi*-plaj jeehai osobowym  .
słmłs połacssnis z podagami proskiomL Tym pociągiem ja
da* do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3po po!., 
iTpo 1-godzinnym przestanku dalej} jadąc zaTz Krakowa 
©spiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4sj 1pośpiesznym przyjeżdża nę ao Wrocławia po 4sj i zatrzymuje 

się do 9ej wieozorem, o której dopiero poepioezny do Berli
na odchodzi Jadąc do Wrooławia o g. 8 m. — po południu*
rzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 

rano idzie s Mysłowic pociąg pożp. do Wrocławia i Berlina 
B o  W a r s z a w y )  rano o g. 8 m. — idzie do Granicy 

1., n . i DL klasa, z Granicy ta i do Warszawy tylko L i u , 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m. — 
po połndnin, jedzie się do Trzebini (L, u . i UL kL), z Trzebin 
zai idzie poip: poełąg wprost do Warszawy,! ais tylko I i II kl 
Trzeci pooiąg (nocny) do Warszawy odohodzi 1 Krakow, 
do Granioy o gods. 6 m. 60 wieczór.

*



4 e& i* i  Środy 18 Lipci Uli.
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1 0 ,0 0 0

- O
Dla PP. knpcdff i praeiyslowcdw! j

Najkorzystniejsza reklama! %
Przez czas wystawy rolniczo-przemysłowej 

wychodzić będzie we L w o w i e  codzienne 
pismo illustrowane p. t . : „ W y s t a w a * 4, 
które rozpowszechnione będzie przynajmniej w 

egzemplarzach, drogą 
| prenumeraty (miesię

cznie 3 złr.) i sprzeda
żą na placu wystawy. 

Ogłoszenia (anonse) przyjmują się pod adre
sem: H s i ę ^ a r n i a  P o l s k a ,  ul. Kopernika 
lub P. J .  L a s k o w a i c k i ,  ul. Halicka 1.52 
we Lwowie, za opłatą tylko 0  ct. od wiersza 
drobnego druku. [1756 1-J

 Również zwraca się uwagę PP. właś
cicieli hotelów i kapców, iż wkrótce wyjdzie 
„ P r z e w o d n i k  d o  w ó d  k a p i e l o -  
w y c h * * ,  niezbędny dla udających się do 
kąpiel. W P r z e w o d n i k u  będą umiesz
czone i ogłoszenia za opłatą O złr. strona, 
formatu 8o, ’/ ,  str. 3 złr. Nakład kilka tysięcy. 
Reklama kilkuletnia. Zamówienia pod powyż
szym adresem. Tego sezonu znajdować się 
będzie we wszystkich miejscach kąpielowych.

O w w w - w w w O

Saucyonowany i uzdolniony e k s p e d y t o r
p o c z to w y  do samodzielnego kierownictwai p o e z t o w y  do samodzielnego kierownictwa 
ędem, znajdzie natychmiast umieszczenie.

C. k. urząd pocztowy, P r z e w o r s k .
nrzędem,

(1759)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż 
powszechnie znaną

Fabrykę mydlą 1 świec
po ś. p. mężu moim 1 j e d y n y  s k t a d  mydła, 
świec łojowych, stearynowych, parafinowych i koś
cielnych, najlepszych mydełek toaletowych i potrzeb

l .
myi

do prania bielizny, w Krakowie ul. S z c z e p a ń s k a  
dom Wgo Waltera, dalej z tą  samą sumiennością 
prowadzić będę, jaka cechowała fabryki i składy 
ś. p. ojca mego J. Gajdziriskiego, a następnie ś. p. 
męża mego M. Łacikowskiego. Mydło wyrobu na
szego nie zawiera w sobie żadnych części niszczą
cych bieliznę!! i dlatego uzyskało, pomimo wiel- 
luego importu niemieckiego mydła, u rozsądnej 

Publiczności zasłużoną ocenę.
Oświadczam nakoniec, iż tendencyjnym fałszem 

jest, jakobym cały zapas mydła sprzedała i jakoby 
mydło i świece wyrobu naszego były komukolwiek 
do sprzedaży oddane. (1755-1-2)

F l o r e n t y n *  Ł n e l k o m k a .

Do wynajęcia od Igo października
sześć pokoi z kuchn-ą, izbą dla służby 
itd. na I. piętrze w domu pod L. 206 
przy nliey J a g i e l l o ń s k i e j .  Wiado
mość tamże na II. piętrze od godziay 
4— 5 popołudniu. (1765-1-3)

P o d p isan y  m a  z a szczy t z aw iad o m ić  S zan  
P u b liczn o ść , że  b y ł zm u szo n y  p rz y  w y

k o n a n iu  w ła sn e j fab ry k i k a p e lu sz y  s ło m k o 
w ych  sp ro w ad z ić  d o  sw o ich  w ru c h u  b ę d ą 
cych  m a sz y n  z n a js ła w n ie jsz e j fa b ry k i z 
D re z a a  m a s z y n is tę ; gd y  je d n a k ż e  d la  n ieg o  
d o s ta te c z n e g o  z a tru d n ie n ia  n iem a , c g ła s z a
n in ie js z e m , lż wsselkle maszyny do szy  
ola Jaklegobądź systemu w najkrótszyn 
czasie 1 za najtańszą cenę naprawiać
się podejmuje. " (1 7 6 7 -1 -2 4 )

J a n  G elln,
fa b ry k a n t k a p e lu sz y  s ło m k o w y ch  

u lica  F lo r y a ń s k a  N r. 3 5 1 .

Dla cierpiących 
na żołądek!

O r i o v a c  (podziękowanie dawniejszej daty). 
Przysłane mi na próbę przeciw c z t e r o l e t n i e 
m u  k u z l o n l  ż o ł ą d k a ,  p i e r z 4o w e  
c u k i e r k i  s ł o d o w e  IK o IF a  sprawiły t>k 
n i e z w y k ł ą  d o b r o c z y n n ą  u l g ę ,  że uwa 
żarn za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek.

J e r z y  B a d a ll ic ,  
c. k. emerytowany major.

D o  c .  k .  n a d w o r n e j  f a b r y k i  w y r o 
b ó w  s ł o d o w y c h  w  W i e d n i u ,  G r a b c u ,  

B r & u n e r s t r a s s e  8 .
W KRAKOWIE składy u J. T r a u c z y ń s k i e g o ,  

W. R e d y k a  i Jó z . J a h n a .  (16*4-1-12

Cierpienia nerwowe, osłabienia,
ogólne jak szczególne, ustępują w każdjm razie sile 
leczniczej, uinanej w Peru od niepamiętnych czasów 
rośliny kokowej, którą A .  H u m b o l d t  w Europie 
gorąco poleoał. Racyonalnie ze świeżej rośliny

jedyne w swoim rod:aju. 1 pnd. 2 złr., 6 pud 
10 złr., w. a. Bliższe szczegóły darmo i opłatnie 
przez M o h r e n n p o t h e k e ,  W s i n z  i składy 
w KRAKOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; 
w Wiedniu C. Haubnera, Hof 6 ; w Wrocławiu 
S. G. Schwaitz, Ohlauerstrasse 21. (88-7-16)

Zakład leczenia wodą
P R I E S S H r i T Z T H A Ł
p cd  M a ilin g  i B ru h l, %  god?iny  od s tscy i 
M o i l i n g , po łączen ie  om nibusem . Z u p eH y  
p en sy o n a t (leczeni \  u trzym an ie , m ieszkan ie ) 
od  2 1 — 3 5  z lr . n ą  tydzień , g r o m  d o  
k o ń c a  w r z e ś n i a .  U dzielan ie  ra d y  
lek a rsk ić j i  in f  irm aey a  w zak ła d z ie  i w W ie 
d n iu , P a rk r in g  N r. 2 , d ru g ie  schody n a  lewo. 

(7 5 8 -2 7 -3 6 ) D y r e b c y a .

S z c z u c i n  dnia 14 Lipca 1877 r.
Wczoraj odbyło się w tutejszym parafialnym 

kościele za duszę ś. p. Jana Waszkowskiego, peł
nomocnika JW . hr. Heleny Hussarzewskiej, nabo
żeństwo żałobne w obecności członków rodziny 
zmarłego. Nie dawno człowiek ten zdrów i krzepki 
ani może pomyślał, że dzisiaj w zimnym spocznie 
grobie, lecz niezbadane są drogi i wyroki Najwyż
szego, a my mu uledz musimy, więc niech przy
najmniej wspomnienie cnót i zasług nieboszczyka 
rozweseli choć na chwilę smutkiem napełnione serca 
rodziny. Pracował ś. p. Jan Waszkowski — praca 
jego nie tak  może rozgłośna, nie tak sławna, lecz 
i ona wydała i wyda bez wątpienia błogie owoce 
i obfitszym okryje jsię plonem aniżeli niejednego 
wawrzynami okrytego wodza — bo pracować między 
ludem, umieć odgadnąć jego myśli, pokazać mu 
drogę prostą i zdrową, umieć zrozumieć jego spra
wiedliwe życzenia, być mu ojcem i opiekunem, 
pracować nad polepszeniem jego bytu a przez to 
i dobra ogółu — to wielka zasługa, wielkie po
święcenie się i zrozumienie swego zawodu. A że 
ś. p. Jan  Waszkowski umiał być ojcem i opieku
nem, świadczyły obfite łzy i gorące modlitwy za
syłane za jego duszę ze strony nadzwyczaj licznie 
na jego pogrzebie zgromadzonego ludu. — Cześć 
jego popiołom! (1757) Z .  R .

J h p n v  T inlnpi P ^ k o - o k r ą g ł e j ,  l i t r  1 z łr ., 
n ć c p j  p u m o j g a n r e c  3  z ł r . 50  c . T u ra i-  
p s u  an g ie lsk ieg o  l i t r  1 z łr .  CO c K a la f io 
ró w  in sp ek to w y ch  20  g r . 1 z łr . 20  c. d o s ta ć  
m o ż n a  w G m n m i s h a c h  p . T a r n ó w .

(1 6 8 1 -3 -5 )  Stan isław  K or synek.

A PO ZllE  de SAMU LEMAIRE
DEKOKT L ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwadniają

cym ł przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA
TWARDZENIE najuporczywsze i choroby ztąd wy
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkeye trawienia.

Dostać można w P a r y ż u  w aptece Lemaire,— 
w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
ptece p- Redyka. ( lf  33-35-521

W t o  wczorajszym zgubiono
naszyjn ik  z  lap is lazu li  
d w u rzęd ow y  p rzed zie
lan y  p er ła m i, oprócz tego 
b roszę  i k o lczy k i ró w 
nie z  teg o  k am ien ia  o- 

zd ob ion e perłam i. 
Zgubę tę ogłoszono plakatami 
w naszem mieście i ofiarowano 
znalazcy 5 0  z ł .  reńskich  

nagrody.
Uprasza się niniejszem na wypadek, 

gdyby ta rzecz poza miastem Krako
wem spostrzeżoną została, o łaskawe 
zatrzymanie Inb zawiadomienie właści
cielki zguby, którój jako na rzeczy pa- 
miątkowój wiele zależy, pod adresem: 
„W. P. Kraków, Rynek 21“, za co 

wdzięcznością stosowną nagrodę (na 
żądanie) lub takąż kwotę na Cel ubo
gich otrzyma. (1714-3-3)

Poszukuje się na wieś
e g z a m i n o w a n e g o  e k s p e d y t o 
r a  p o c z t o w e g o  u z d o ln io n eg o  d o  p o 
m ocy k a n c e la ry jn e j. Z g ło sz e n ia  p rzy jm u je  
i odp o w ied z i u d z ie la  Z a rz ą d  d ó b r  „ P o ro n in "  
w p o w iec ie  N o w o ta rsk im . (1 7 4 1 -3  3 )

, ^ Ł S  E T  O AU W /

V  BROMURE DE CAMPHRE
ę j  V
D o  D o c t e u r  CLIN
UUEtAT DE U PiCULTB DE MEDEUIE A PARIS

(PRIX MONTHYON)

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  Dra CL1N 
z  B rom ku  kam forow ego u ży w ają  się 
w  słabościach  m u zg u  i n e rw ó w , cho
robach  se rca  i kana łów  oddecho
w ych , a  szczególn iej następu jących  : 
A stm ie , B ezsonności, B iciu serca , 
H yste ryach , Padaczce, Z aw ro tach , 
O błędzie, B oleściach g łow y, D ole
gliw ościach n a rząd u  m oczo - płcio
w ego , d la  uko jen ia  w szelk ich  roz
d rażn ień  nerw ow ych .
W  P a ry ż u  u  p. CLIN  e t  O ,  u l. R a
cine, 14; w  W a rsz a w ie , w  sk ładach  
m a te ry a łó w  ap tecznych pp. M rozo
w sk iego , Z euschnera  Szym ańskiego  
e t Ce i L ilp o p a ; w e L w ow ie , w  aptece 
p. M ik o lasch a ; w  Krakowie, w  ap te
kach pp. T rauczyńsk iego  i R edyka.

(Iu31-18-)

Doktór wsze h nauk lekarskich, 
osiadł w B a d e n i u  (obok Wiednia) 
ordynuje w języku polskim. (1612-3 3) 

B a c k e r g a s s e  Nr. 3.

Ud A l  W A f l A w  wszelki i największy, usuwa 
s 3 v l  P I P  W  natychmiast i trwale jiławnj
LSTTD Sf. gdy nie pomaga już żadeu środek. — 
•<"L 36 i 60 c. W Krakowie w apt. E. S t o c k  m ars. 

(1366-5-)
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Wedle listów oryginalnych przeszło 
5 , 0 0 0  c h o r y c h  w y l e c z o n o .

3 wyd. Słynne dziełko. 3  wyd.
Przez księgarnię Ed. Htigla w W i e d n i u ,  

Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
S e u e a  H e i l s y d e m

fd r  hranke und geichw&chte MWnner.
NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 złr , pocztą złr. 2’10. (561-14-)

SPRAWOZDANIE KASOWE
Dyrekcji Towarzystwa M czkow ego, zaprotokółowanego z nieograniczoną porgką

w  G orlicach
za czas od 1 stycznia 1877 r. do 30  czerwca 1877 r.

Przychód t
1) Udziały c z ło n k ó w ...................... złr.11,312 c. 37
2) Wkładki na rachunek bieżący . „ 86,129 „ 79
3) Wierzyciele wekslowi . . . . .  26,542 „ 24
4) Zwrot pożyczek na skryp. i weksle „ 175,200 „ —
5) Zwrot pożyczek na zastawy. . „ 2,789 „ —
6) Procenta p o b ra n e ........................  9,008 „ 48
7) Fundusz rezerwowy........................  247 „ 12
8) Zwrot kosztów administracyi . „ 232 „ 28
9) Zwrot kosztów procesowych. • „ 307 „ 29

10) Gotówka z d. 1 stycznia 1877 r. „ 4,620 „ 88
Razem „ 316,389 „ 45(1763)

Rozchód:
1) Zwrot u d z ia łó w .......................... złr. 5,518 c. 78
2) Zwrot wkładek na rachunek bież. „ 73,373 „ 89
3) Spłata akceptów własnych . . „ 25,164 „ —
4) Pożyczki na skrypta i weksle . „201,345 „ —
5) Pożyczki na zastawy . „ 833 „ —
6) Procenta o p ła c o n e .......................   2,824 „ 76
7) Koszta administracyi . . . ■ „ 2,800 „ 72
8) Zaliczki p rocesow e........................   476 „ 55
9) Dywidenda od kapitału za r. 1876 „ 3,261 ,  14 

10) Gotówka z d. 30 czerwca 1877 r. „ 605 „11
Razem „316,389 „ 45

Obrót ogólny t P rz y c h ó d  z łr .  3 1 6 ,3 8 9  c t. 45  
R o zch ó d  „ 3 1 5 ,5 9 7  „ 84

O gółem  „ 6 3 1 ,9 8 7  „ 2 9
G o rlic e  d. 12  l ip c a  18 7 7  r .

Dyrekcya Towarzystwu Zaliczkowego
Wojciech Biechoński. Franciszek Szczepanowski.

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
w y r o t a  J ó z e f a  T r a o o z y ń s k ł e g o

w I r a f e s w i ® .
p a s t a  v:
TOALETO 
NOWE stałe 40 o.

A . p t e f e »  „ p ę d  M o r e n ą

‘lĘKNOŚOI nieszkodliwa n&damos b«r s  kolor jakby aksamitny. Csna 85 cent. 
3WE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 26 c. — MYDŁO

-  KYDMi 
GŁYCSBY-

POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Rongłi., gęsto w fiaszkach jak S a rg a   ___________________  „  .......
z puszkiem.. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 8 złr. —■ PASTA DO ZijBu yv 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jsAotcż niszczy woń meprzy 
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 o. -  PROSZEK do zębów roślinny nieezkoduwy 50 e . -  

0  na wszelkie plamy tłusta. Cena 26 c. -  MASO N ISZ C ^O A  o p ł o t k i .  C en aS O em t.
GŁUCTOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOW5 

oraleuia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykan, od bólu zgbów Majewskiego. ~
- '  sir. i-go. _  CEMENT LUB

OA ból zębów n»-
    _ _  _ ELIXIR przeciw flaks/:

nacierania twarzy 50 c. OCET TOALETOWY do mycia 75 c. -  PŁYN wzmaoniający póros! 
włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoar? no 50 o. — MYDŁO karbo- 
ows, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dzieehciowe

OLEJEK PRZECIW GŁU<
usuwa gośćce, reumatyzmy, ____ _____ _______  ______
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond_pj 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA 
tyehmiiist. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c.
do _
włosów 75 c. — PÓMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po -50 o. — MYDŁO karbo- 
jowe, jodowe, źółoiowa, siarkowa, smołowe, dzieehciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOW E oc 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 o. — SYRÓP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY p] 
azlom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADQWE Z 
50 cat. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 ont. — WINO CHINOWE. 
CUDOWNA na irezelkie ran^jkaleczonia  40 o. — BALSAM przeciw otorozemom^ 50 c. -  PAPIER
DO KADZENIA 25 c. ŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. 

ospa, 
h, dwa

PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsuty
owietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — P M N  do prani? 
ielhny po epidemicznie chorych, dwa nnmera złr. 1-50.— PROSZEK DaSINFEKCYJNY odwaniając? 

aatyohmiMt, używany podozas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalao-. 
powszechnych krakowskich, funt 12 cont. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naozyma złote 
•rebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale,• _  a i . _• .1 v •___ l  TTI__!   4̂. _ . _ „w.a A ffliVA na baraalaAusiV ani

jąoo ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast _ pod 
t k w i ,  mole, przehowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady. 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o. — 
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dr* 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrer 
Churchilla z wapnem, żeiazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Qnina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le 
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — IN 8TRUMENTA chirurgiczne, —■ BAN
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne naA 11 , 
STELOSKOPY, — PLAISSBi ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁOTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATOBf 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERYdO WdYCB — r -~ v  o ----- — ^  - — --------------- — r —  ,   ̂ ^  w .__
ZATORY do rozdrabniania porfum, jakotoż do rozpylania płynu odwietrzaiącego powietrze w p oko j act 
przy słabych, -  ZONDY żołądkowe, -  OATEIERY, — BOUGIE. — PODUSZKI KAUCZUKOYra 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY m etalowe i kauczukowe. , i i  .__ - i - j  i   c IODTOi i m o v  rIRRYGATORY DRA. Eguisiera, -  WSTRZYKAWE3 ezklanne 

W8TB '  ‘
mperatury cnorycń, oraz do kąpieli, 

słuchn, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnyob

tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE mcciczne, nosowe, 
MIERZE decimalne dla cznaczenia temperatury chorych,

BZYKAWKI podskórne, 
kąpieli, — TRĄBKI do

CIEPŁO 
wzmoonienii

grubościach, SKUBANKA riłócienna, lub angielska, 
kowe, -  SPECULA itd. -  WYTWORY TOALETOWE

REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu- 
wszystkie w dziennikach ogłaazane płyny dc 
rą itd.farbowania włosów, Blanc, Rouge, parfnmy, wodę kolońską 

Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrab a i utrzymuje J ó s e f  T r a u e i y ń s k l  a p ł s h a r z  
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Zdrój o szczawiowe Denlsch-Krentz.
(R U D O L F S - Q U E L L E )

M a jc z y s ts z y  a l k a l i c z n y  s z c z a u i l i  b e z  ż e l a z a .
Rozbiór dokonany przez nadiuornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden.

Znany jako najbardziej ożywiający nader smaczny napój mineralny, a także uzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk śluzo
wych i t. d. ustroju ciała.

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
K i l u a r i l  L a n g T e l d e r  W i e n  I J o h a o n e a g a s s e  12, lub: A ndie Brunnen-Verwaltung 
in H e n t s c h - H r e u t z  bei O e d e n b u r g ,  (1606 5-39)

Ceny na miejscu w s t a c y i  O e d e n b u r g  włącznie z opakowaniem.
1  s k r z y n e c z k a  z 3 5  p ó ł l i t r o w e  m l  f l a s z k a m i  z ł r .  4 .  5 0  
1  ,  ,  ,  ,  z  3 5  c a ł e m i  l i t r o w e m l  f l a s z k a m i  „ O . 5 0

S k ł a d  w K r a k o w i e  u p. W .  G o l d w a s s e r a  w g ł ó w n y m  r y n k u  1. 4 4 .

O R F E V R f l R I E l  C H R l i T O F Ł E .
Odznaczenia 

na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 

złote medale.
P arjż  1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence,“ 
Paryż 1867, hors concours.

rO IN Q O N  OU M ETAL S IA N O  
D I T A L F E N I O E

A L F Ę
N I D E

F A B R Y K I  
w P A R Y Ż U i K A R L S R U H E

dyplom Honorowy 1873 r. 
w Wiedniu.

MARBUESD'E 
FABRIC U E

C e n tr a ln y  i k ł a d :
Q hristofi.e) w  Wieinln, Operoring 5 w Wiedniu.

Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszej orfevrerie 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na każdej sztuce podaną

jest waga srebra.
W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszćj taryfy. — Illustrowany cennik darm o; 

________________________________________________________pnnktualn’e będzie wykonane._________

Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów.

każde zamówienie bezpośrednie 
(913.-14)

Gsciookaai Drakami „CZASU*.

J. Jerzmanowskiego 
w Krakowie, ul* sławkowska 

Sr. *63
poleca na zasiew letai i jesienny: 

Koński ząk? może być z korzyścią 
sadzony przez czerwiec i lipiec. 

T u r n i  p s y  a n g i e l s k i ©  sprowadzone 
ze Szkocyi w 3oS odmiennych gatunkach 
(na morg$ 1V2 do 2 kilo).

Rzepa j e s i e n n a  ś c i e r n i a n k a  
(Stoppehfibe) nasienia szkockie (na mor
gę 2—2 y2 kilo).

Gorczyca fotela, skoszona na zie
lono przy kwitnieniu, dsja obfity pokos 
w drugim miesiącu (na mor. 10—12 kil.). 

S l e i u l e  lniane ry g sk l©  (aa mor.
60 kil. na włókno, 30 ra  nasienie). 

Ł u f o ln  ż ó ł t y  (na mor. 60—80 kilo) 
E s p & r c e t t a  (na m r. 33—37 kil.). 
T y m o t k a ,  R a j g r a s s y :  angielski, 

francuski i włoski.
Posiada także na jesienny zasiew wszystkie 

gatunki nasion traw pastewnych, 
koniczyn i mięszanM cenni
kiem na r. b. objęte. (1529-5-6)

Utrzymuje skład H e r b a t y  ©Mń- 
s k i e j  r.a złr. 2, 3, 4, 5 i 6 za •/„ kilo, 
Okruchy herbaciane złr. 1‘50 za */a kilo.

Zamówienia rozsyła od \  kilo — biorą
cym naraz 5 kilo, dodaje bezpłatnie */2 kilo.

KANCELARYA ADWOSL&TA

O ra  W . s ty c z n ia
przeniesioną została do realnośa pp. 
Śliwińskich Nr. 434 M a ł y  R y n e k  
pierwsze piętro. (1732-3-3;

Realność
przy ul. K a r m ę  l i c k  i ój,  z ogrodem 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Wiadomość u adwokata D /a Stycznia. 

(1733-3-3)

k s - L Ó D
w większćj partyi j e s t  do n a b y c i a  
w handlu A .  H a w e l k f ,  d obną 
sprzedaż uskutecznia cukiernia P. R .
Grossmans. (1735-2 3)

Z powodu przesiedlenia
jest s t a r e  d o b r e  w i n o  B o r 
d e a u x  w butelkach i beczkach bar
dzo t a n i o  do s p r z e d a n i a  w 
P o d g ó r z u  pod Nr. 76 przy ulicy 
J ó z e f i ń s k i ś j .  (1742-2-5)

Praktykant zamiejscowy
potrzebny je s t do M a g a z y n u  
b ł a w a t n e g o  H e n r y k t t  
§ c h w a r z a  w K r a k o w i e

[1715-2-3]

B o n y  Miemki
obeznano z  k r u w l r r z j z n ą  i z g z y e l e i u  
b*» m M z y a i c ,  * 4  z a r a z  d o  u m l e s z -  
e z e n l n .  K a w a l e r ó w , E h a n o m ś w  , 
K a r b o w y c h  gospodarzów, polowyćh z najla- 
pszem poleceniem, wszelką służbę męzką i żeńską 
poleca Dom komisowo-handlowy S t ,  A .  G a s s -  
d o u r a  w B i a ł e j  p. Bielsku. (1677-3-4)

Sprzedał księgarni
i  M o w i e  i w Kowym S p i .

Stosownie ćfb uchwały wydziału wierzycieli 
masy npadlćj p. A. Nowolecfciego na posie
dzeniu w dniu 10 kwietnia 1877 r. odbytem 
powziętej, a postanowieniem WP. komisarza 
konkursowego c. k. radcy Sądu krajowego 
Dra Smieteóskiego z dnia 16 kwietnia 1877 
do L. 2 potwierdzonćj, podaję do publiczcćj 
wiadomości, że taR ksieg-arnia sor
tymentowa p. A. Mowoleckieifo 
w K r a k o w i e  przy głów nym  
Rynku w doinu pod L  15 się 
znajdująca, obejmująca książ
k i p olsk ie , niem ieckie i fran
cuskie, a prócz tego sk ład  nut, 
fotografij, obrazów i rycin, ja- 
koteż i księgarnia p. A. Sowo- 
leekiego w A owym Sączu przy 
głów . Rynku położona, wraz 
ze składem  papieru i przyfoo- 
rów piśmiennych, c z y t e l n i ą  
polską, niem iecką i francuską, 
sa w ca łości łączn ie  lub każda 
pojedynczo z wolnej reki do 
sprzedania—przyczepni sią nad
mienia, że mogą byc także po
jedyncze d zia ły  krakowskiej 
księgarni z wolnej ręki sprze
dane.

Prócz tego znajdują się w  
majątku upadłej masy bar
dzo cenne nakłady p. A. lo*  
w óleckiego, na co się szcze
gólniej uwagę pp. księgarzy  
zwraca.

Dla niaznąjących stosunków tutejszych rad- 
mienia sią. ż 3 powiatowe miasto Nowy Sącz 
liczy 11,000 miseikaócćw — mieści w sobie 
Starostwo powiatowe, Sąd kolegialny, dwa 
gimnazja i leży przy stacyi kolei żelazećj 
Tarnowsko - Lńuchowskiej, w pobliżu wód 
Krynickich, Żegiestowekich i Szczawnickich.

ibhęc kupna m ający , mogą 
przejrzeć inwentarze obu k się
garni i spis nakładów  w biu
rze podpisanego zarządcy ma
sy w K rakowie przy głów nym  
Rynku w domu Wgo Waltera 
„K rzysztofory“ zwanym pod 
Ł. 29 się znajdującem , w go
dzinach "popołudniowych od 
godz. 3ej do 5ej.

W a r u n k i  k u p n a ,  tudzież 
w szelkie wyjaśnienia udziela  
na żądanie ustni© lub listo 
wnie podpisany zarządca ma
sy upadłej p. A. Ufowoleckiego.

Kraków dnia 1 lipca 1877 r.
D r  Csesznak Fefiks

(1696-3 3) adwokat.

składające się z 4 pokoi, kuchni i przed
pokoju — każdej cnwiii do wynaję
cia. — Zgłaszać eię do Agencji Teaezyń- 
6kiej przy ulicy S. Jana.  (1747-2-3)

A G E O IO H
Polak z Prus Zachodnich, obeznany dokładnie z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa postępowo-prze- 
mysłewego, jakoto: racyonalaem hodowaniem koni, 
owiec, bydła i trzody, znający się na ogrodnictwie, 
mianowicie: chmielniku, kulturze drzew leśnych, 
ftbrykacyi cegły i torfn itd., będąc sam właścicie
lem majątku ziemskiego, chcąc swą pracą i wiado
mością wejs'c r a  pole większej działalności, życzy 
sobie od 1 5  w r z e ś n i a  r .  b .  lub późniój, przy
jąć stosowne miejsce w G alicji, Królestwie Pol
akiem lub zabranych krajach, jako plenipotent lnb 
rządca dóbr większych. Bliższych wiadomości udzieli 
się na listy pod X .  X ,  poste restante Weissen- 

burg Regbzk. Marienwerder, Westpreussen.
(1649 4-7)

i szybka pomoc we wszystkich chorobach.
U trzym anie zd ro w ia

zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do
brego trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam życia
. *̂r.a Bosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiem, gdyż 

ożywia całą czynność trawienia, wytwarza itlruwą i czystą krew, a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytu, odbijania kwasami, wzdęcia, wymioty, kurcz żo-Tadka, zafle- 
gmienie, hemoroidy, przepełnienie żpłudka potrawami itd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. W ielka flaezka kosztuje 1 złr., pół flaszki 5 0  c.

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką należytoścL

Szanowny Panie Fray ner!
Zona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, ‘ który ją  dzień i noc boleśnie trapił i 

przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Pański lialsain życia Hr Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej przez tyloletnie cierpienie bar
dzo znękanej zony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć Panu moje podziękowa
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupowali, gdyż wyleczenie 
niezawodnie nastąpić musi.

Proszony przez moich sąs:adów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką. 
K a r l s d o r f ,  10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem

_____________W. łieier, właściciel gruntu.

Z W R A C A  SU}  UW ACEJ!
_Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupujących z a w s z e  wy- 

r a ź n i e  zbz^uec•

D ra  R o s y  B a lsa m  ży c ia
z a p t e k i  H . F r a g n e r a  w  P r a d z e ,  gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych miej
scach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia a n*e wyraźnie l i r a  
Bosy balsam życia zażądali. (867-9-12)

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w g łó w n y m  s k ła d z ie  w EVadix© w aptece

I i .  Fragnersa, K'einseit?, Eck der Spornergasse Nr. 205.
w  Krakowie J. T ranciyńskl apt., we Lwowie Z. Rnoker apt, 

w Rymanowie W. Wojtynkiewicz apt, w Stryju L. G aortner apt.
Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne po
siadają skład wymienionego balsamu

Również tamże dostać można praskiej

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 c.

Balsam do uszów ,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 fłaszeczka 1 złr. w. a.

Odpowiedzialny rsądca drukami J ó s e f  Ł a k o e i ó s k i .


